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Kraków 4 czerwca. 


Sprawa naftowa przeszła już obecnie w sta- 
dyum o wiele łagodniejsze i jest wszelka na- 
dzieja, iż zostanie ona rozwiązaną z możliwem 
wśród danych warunków uwzględnieniem intere- 
sów kraju, a bez pociągnięcia za sobą przy- 
krych i szkodliwych następstw czy to przesile 
nia parlamentu. czy gabinetu. Pisząc te słowa 
w porannej godzinie, nie rozporządzamy jeszcze 
obszerniejszym i dokładniejszym materyaiem in- 
formacyjnym, któryby nam dozwalał ogarnąć ja- 
sno całą tę sprawę i wydać sąd o przebiegu roz- 
poczętej akcyi, mającej stanowić pomost do poro- 
zumienia się między rządem a Kołem połskiem. 
Z wiadomości, dotąd otrzymanych, wnosić należy, 
iż rząd oświadczył jiii a: Koła polskiego 
podjęcie ponownych rokowań z Węgrami w spra- 
wie cła od nafty, lecz za podstawę tych rokowań 
nie może przyjąć znanego wniosku Suessa. 

Tyle tedy pewna, że rząd stanowczo nie myśli ro- 


= kować na podstawie wniosku Suessa, a wskutek 
- tego Koło polskie, po przemówieniu czcigodnego 


swego prezesa i po dokładnem zbadaniu całej sy- 
tuacyi, przeważną większością głosów uchwaliło, 
jak nam donosi otrzymany dziś rano telegram, 
zwolnić polskich członków komisyi cłowej od o- 
bowiązku obstawania przy wniosku Snessa, ale 
tylko w takim razie, „jeśli rząd w komisyi cło- 
wej oświadczy, że nowe rokowania z rządem wę- 
gierskim rozpocznie na podstawie podwyższenia 
cła od nafty, i że naftę rafinowaną, a następ- 
nie zanieczyszczoną i wprowadzaną, jako olej 
surowy, będzie karał jako przestępstwo cłowe na 
podstawie przepisów cłowych.* Na tej też podsta- 
wie nawiązane zostaną dalsze rokowania z rzą- 
dem anstryackim, a następnie układy tegoż rządu 
z ministerstwem węgierskiem. 

Z przyjemnością tedy pośpieszamy stwierdzić, 
iż spełniła się nadzieja, jaką wyraziliśmy w osta- 
tnim naszym artykule, bo w istocie powiodło Bię 
Kołu polskiemu wynaleść w tej trudnej i drażli- 
wej sytuacyi wyjście, odpowiadające możliwie jn. 
teresom kraju, a odwracające grozę politycznego 
przesilenia. Zapewne i ten roztropny i politycznie 
tak wielce uzasadniony krok Koła polskiego tłó- 
maczonym będzie przez niektórych, jako cofnięcie 
się Koła. Wniosek taki byłby niesprawiedliwym 
i nienzasadnionym. Koło uchwaliło wprawdzie po- 
ecić swoim członkom, zasiadającym w komisyi 
cłowej, aby się tam za wnioskiem Suessa oświad- 
czyli, ale z brzmienia samej uchwały było widocz- 
nem, iż Koło nie mogło i nie chciało przesądzać 
dalszemu tokowi sprawy. 

„Cło od nafty — pisał wówczas nasz wiedeń- 
ski korespondent (a) — dopiero za dwa tygodnie 
przyjdzie w pełnej Izbie na porządek dzienny, a 
o tego czasu może się zmienić położenie w je- 
dnym lub drugim kierunku. Na teraz Koło ze 
wszystkich wniosków, wybrało wniosek Suessa.* 
Otóż odpowiada to zupełnie pierwotnej intencyi 
Koła polskiego, iż skoro położenie istotnie się 
zmieniło i skoro rząd na podstawie wniosku Suessa 
stanowczo rokowań prowadzić nie może, przeto 
Koło, chcąc mimo to dotrzeć do możliwie korzy- 
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6 marek 


liczy się tylko od 


Przegląd Polityczny. 


eczętowane nie podlegają opłacie 


nadsyłanych nie zwraca się. 


niesienia 
wniosek 


wych, 


nie tej ustawy odbędzie się jutro. 


nim je plenum sejmowe rozstrzygnie. 
Większość, jak wiadomo, odrzuciła ten wnio- 
sek, czego się po niej tem łatwiej spodziewać 


stąpi z tem lżejszem sercem do połamania prze- 
pisów regulaminu. 7 
w dosadni sposób usposobienie większości i wy- 
ciskało na uchwale sejmowej tem wydatniej zna- 
mię pepełnionego bezprawia, 

Z łona mniejszości wyszedł jednak następnie 
wniosek odesłania $ 27 do komisyi regulaminowej, 
aby go, albo dokładniej sformułowała, albo wy- 
jaśniła jasną interpretacyę. 

Komisya, po długiem wahaniu się, poleciła na- 
reszcie spisać referentowi sprawozdanie, w któ- 
rem wniosła: „aby pomieniony paragraf pozosta- 
wić w pierwotnem swem brzmieniu, ule zarazem 
i kwestyę stósowania go w każdym danym. razje 
pozostawić w zawieszeniu.* Izba, zdaniem komi- 
syi, jest jedynym sędzią — w jakim razie ma 
być zastósowanym ten paragraf i każdorazo- 


lub owym razie ma być zastósowanym lub nie. 
Ale, dodaje komisya, Izba powinna oprzeć po- 
stanowienie swe na sumiennem rozważeniu rze- 
czy ipowziąć je tak skrupulatnie, jak sędzia wy- 
daje swój wyrok. 

Ze względu na ten ostatni ustęp motywów ko- 
misyi, przychyliła się w pełnej Izbie opozycya do 
wniosku komisyi. większość zaś była z góry prze- 
ciwną wszelkiej zmianie. Wniosek komisyi przy- 
jęto prawie jednomyślnie. Paragraf ten jest zre- 
szłą jasny i trzeba tylko, jak to wynika z mo- 
tywów komisyi, braku sumienności, żeby go mylnie 
interpretować, 

Losy ustawy wódczanej zdają się być rozstrzy- 
gnięte. W zajmującej się nią komiśyi parlamentu 
niemieckiego wnieśli już poprzednio konserwatywni, 
aby zniżyć jeszczę bardziej podatek od objętości 
naczyń zacierowych, obmyśleć dogodniejszy śro- 
dek kontroli podatku konsumcyjnego i przyjąć 
go tymczasowo tylko w wysokości 80 fen. od li- 
tra czystego alkoholu. (Rząd żądał, jak wiadomo, 
na pierwszy rok 80 fen., na drugi 1 markę, na 
dalsze lata, począwszy od roku trzeciego, 1'20). 
Centrum, które dotąd milczało, przekreśliło na- 
wet te pośredniczące plany. Wychodząc bowiem 
z przekonania, że „rzeczywiste“ potrzeby nie są 
tak wielkiemi, aby w takiej mierze podnosić po- 
datek, postanowiło raz na zawsze wysokość po- 
datku konsumcyjnego na 25 fen. od litra. Wnio- 
sek ten utrzymał się w głosowaniu. Przyjęt» też 
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Wołodyjowski odgadł.' Jak tylko bowiem wa- 
runki kapitulacyi zostały ogłoszone i doszły do 
uszu pana Zagłoby, stary szlachcie wpadł w gniew 
tak straszny, że mowa byłą mu przez jakiś czas 


odjętą. „26 

Przyszedłszy do siebie, zaczął od osb, i oko: 
czył między szeregi pospolitego ruszenia i począł 
burzyć umysły. j 

Słuchano go chętnie, bo wszystkim się zdało, 
że za tyle męstwa, za tyle trudów, zą tyle krwi 
wylanej pod murami Warszawy lepszą powinni 
mieć nad nieprzyjacielem zemstę. Otaczały więc 
Zagłobę potężne koła niesfornej i burzliwej szlachty, 
a on całemi garściami rzucał rozżarzone węgle na 
prochy i wymową rozdmuchiwał coraz większy 
pożar, który tem łatwiej egarniał głowy, że już 
i tak dymiły one od zwykłych po zwycięstwie 
libacyj. À 

ości panowie! — mówił Zagłoba. — Oto 
te stare ręce pięćdziesiąt lat już pracują dla oj- 
czyzny, pięćdziesiąt lat przelewały krew zak 
jacielską przy wszystkich ścianach Rzeczypospoli- 


tej, teraz zasię... mam świadków |... one-to pałac 
Kazanowskich i kościół Bernardyński zdobyły |... 
A kiedyż, mości panowie, Szwedzi stracili otuchę, 
kiedy na kapitulacyę się zgodzili, oto wówczas, 
gdyśmy armaty od Bernardynów na Stare Miasto 
wyrychtowali. Nie żałowano tu naszej krwi, bra- 
cia... hojnie nią szafowano, a pożałowano tylko 
samego nieprzyjaciela... To my, bracia, substancyę 
zostawiamy bez gospodarza, czeladź bez pana, żonę 
bez męża, „dziatki bez ojca... (o moje dziatki, co 
się z wami teraz dzieje!) i przychodzimy tutaj 
z gołą piersią na armaty... a jakaż nam za to na 
groda? Oto taka: Wittemberg wolny odeho izi i 
jeszcze go honorują na drogę. Odchodzi kat na- 
szej ojczyzny, odchodzi bluźniciel przeciw wierze, 
Najświętszej Panny wróg zaciekły, podpalacz na- 
szych domów, zdzierca naszych szat ostatnich, mor- 
derca żon i dziatek naszych! (o! moje dziatki, 
gdzie wy teraz!)... hańbiciel duchowieństwa i pa- 
nienek Bogu poświęconych... Biada tobie, ojczy- 
zno! hańba tobie szlachto, paroksyzm tobie nowy, 
wiaro nasza Święta! biada wam kościoły utrapio- 
ne, płacz tobie i narzekanie Częstochowo, bo Wit- 
temberg odchodzi wolno... i wróci wkrótce łzy i 
krew wyciskać; dobijać, których nie dobił; palić, 
czego jeszcze nie spalił; hańbić, czego jeszcze nie 
shańbił.. Płacz Korono i Litwo, płaczcie wszyst- 
kie stany, jako ja płaczę, stary żołnierz, który, 
do grobu zstępując, na paroksyzm wasz patrzeć 
musi. Biada tobie, Ilium, miasto starego Pryama! 
Biada! biada! biada! 1 

ak to prawił pan Zagłoba, a tysiące słuchały 
80, 1 gniew podnosił szlachcie włos na czuprynach, 
on zaś jechał dalej i znów biadał i szaty dir} na 
sobie i piersi odkrywał. 
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uwalnia Koło polskie od wszelkich pozorów soju- 


W zbie poselskiej ukończono już dyskusyę 
|szczegółową nad ustawą o zabezpieczeniu robotni- 
|xów na przypadek kalectwa i przyjęto resztę pa- 
ragrafów dotyczącego przedłożenia. Trzecie czyta- 


Wiadomo, że kiedy słynny wniosek Achenba- 
cha, oświadczający rządowi imieniem sejmu pru- 
skiego gotowość do dostarczenia mu wszelkich 
funduszów na cele antipolskie, wniesionym został, 
mniejszość zażądała odesłania go do osobnej kor 
misyi, ponieważ w myśl § 27 regulaminu wszel- 
kie wnioski, mogące za sobą pociągnąć wydatki 
pieniężne, pierw do komisyi odsyłane być mają, 


można było, że popierając bez skrupułu wniosek 
naruszający kardynalną zasadę konstytucyi ró- 
wności praw wszystkich obywateli państwa, przy - 


Charakteryzowało to nawet 


wa większość rozstrzygać też powinna, czy w tym, 


Kraków, Sobota 5 Czerwca 1886. 


Prenumeratę przyjmują: 


steina Plac Maryacki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, 
stane (na 3 stronie) cd miejsca wiersza 
szenia i prenumeratę 
II przy ul. Trybunalskiej L. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber 


a „CZASU: w krakowie i urzęd 
8. A. par dagi: o, handel Z. Skal,kiego w 
przyjmują: we Lwowie Ajencya 
; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 


stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har burgu, 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. É. Golóschmidt & C., w Frankfurcie n. 


cztowo. Miejseową 
ukiennicach, 


ierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. Nade- 
rakiem drobn po 30 cent. za każdy raz. — ©gło- 
CZASU*. w gł. składzie tytoniu Nr 
Rue Clóment 4; (prenumeratę k w 
Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & ogle 
linie, p zmyj Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuben 
onachium i Norymberdze), H. ek, M. Dukes 
G. L. Daube & C. 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń prsy ul. Sonstorskie 


wniosek Rickerta, aby wezwać rząd o wykaza- 
nie rzeczywistych wyższych. potrzeb ną wojsko i 
marynarkę i inne nieodzowne cele produkcyjne. 

Dwa te wnioski krzyžują wszystkie plany rzą- 
dowe zyskania znacznych funduszów na dowolne 
cele. 

Nie wstrzymało to jednak Izby poselskiej Sejmu 
pruskiego od uchwalenia nowego niepotrzebnego 
wydatku Wnioski szkolne antipolskie, obeiążające 
rocznie budżet kwotą 2,850,000 marek, przyjęte 
zostały w trzeciem czytaniu, mimo bardzo roz- 
sądnych i wymownych przedstawień dep. Kazi- 
mierzą Kantaka i Windthorsta, który to ostatni, 
odpowiadając na wycieczki prezydenta rejencyi 
bydgoskiej, dep. "Tiedemana , wykazywał wśród 
wielkiej wesołości Izby bardzo jasno i dobitnie, 
że przedział, jaki dziś panuje między narodowo- 
ścią polską a niemiecką, nie jest skutkiem anti- 
niemieckich dążności polskich, ale wyłącznie rzą - 
dow à la Tiedemann i spółki. Wszelkie więc 
Środki zaradcze, jeśli mają być racyonalnemi, 
przeciw temu systemowi zwrócić się powinny. 


W Anglii znikły wszelkie szanse przyjęcia biln 
irlandzkiego w drugiem czytaniu. 

Jeszcze w poniedziałek panowała w kołach naj- 
bliższych stronników Gladstona nadzieja, że bil 
utrzyma się w drugiem czytaniu, wobec zapew- 
nień, że dalszy ciąg rozpraw szczegółowych odro 
czonym będzie do jesieni, aby zyskać czas poczy- 
nienia w nim poprawek, zastosowanych do życzeń 
opozycyi. Nadzieję tę opierano. na tem, że frakcya 
Chamberlaina wstrzyma się od głosowania. Tym 
czasem już we wtorek 16 b. m. zebrał się mee- 
ting stronników Chamberlaina, na którym posta- 
nowiono głosować przeciw bilowi. Nadto dnia na- 
stępnego postanowiło to samo uczynić zebrane na 
drugim meetingu stronnictwo Hartingtona. Na osta- 
tni meeting zebrało się 60 osób, z których 58 bę- 
dzie głosować przeciw bilowi, dwie wstrzymają 
się od głosowania. Już i Daily News przyznają, 
że nadzieja przeprowadzenia bilu jest więcej nż 
wątpliwą i że trzeba pomyśleć o rozwiązania par- 
lamenta i odwołaniu się do opinii kraju. 

Kwestya, czy Izba rozwiązana zostanie, czy 
Gladstone ustąpi, rozstrzygnąć się więc musi 
w dniach najbliższych. 


We Francyi odbyła się d. 1 b. m. wielka rada 
ministrów pod przewodnietwem Gróvyego w spra- 
wie wydalenia książąt. Chodziło o pogodzenie 
zdań w łonie ministerstwa, aby na tej podstawie 
dojść do kompromisu z większością Izby i ucby- 
liċ grożące już przesileris =v ministerstwie. Frey- 
cinet oświadczył, że w zasadzie jest przeciwnym 
wydalaniu książąt, pójdzie jednak drogą pośrednią, 
aby dojść do porozumienia się z resztą minister- 
stwa i z Izbą. Stanęło na tem, że rząd przysta- 
nie na zmianę poprzedniego wniosku, w takim 
kierunku, aby wydalono bezpośrednich pretenden- 
tów i ich dzieci t. j. hrabiego Paryża z całem po- 
tomstwem jego i ks. Napoleona wraz z synem je- 
go Wiktorem, reszta zaś książąt będzie mogła 
Łozostać we Francyi, jeśli się zgłosi o pozwolenie 
na pobyt w kraju. 

Freycinet zawiadomił juź o tem postanowienia 
komisyę. Jako powód podano, że domy książąt 
są przybytkami, w których się żywioły antirepu- 
blikańskie zgromadzają i porozumiewają. 

Clemenceau zgodził się podobno na takie załat- 
wienie sprawy książąt dynastycznych. Spodzie- 
wają się, że poprze je 350 głosów w Izbie. 

Przez takie uleganie prądom skrajnej lewicy, 
toruje Freycinet radykałom drogę do władzy. — 
Wszedłszy bowiem raz na tę pochyłość, będzie i 
w innych sprawach musiał ulegać. 

Bonapartysta Caneo d'Ornano wniósł w Izbie, 
aby o losie książąt rozstrzygnął plebiscyt ludu. 
Cała ludność francuska ma głosować „tak* lub 
„nie,* wtenczas się dopiero okaże prawdziwa wo- 
la ludu, a nie partykularne dążności stronnictw. 


W kołach politycznych sprawiło wrażenie ponie- 
kąd zdumiewające, że Trikupis, zarządziwszy już 
za upoważnieniem Izby zupełne rozbrojenie armii, 
przesłał nagle mocarstwom protestacyę przeciw 
blokadzie, opartą na argumencie, że mu w prze 
prowadzeniu demobilizacyi przeszkadza. 
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Do pewnego stopnia można to wytłómaczyć 


jest bowiem niedostateczność dogodnych komuni- 
kacyj wewnętrznych w Grecyi. 

Oddział wojska, mający być zdemobilizowanym, 
można przewieść z Volo do Aten, lub innego por- 
towego miasta wraz z rynsztunkiem wojennym 
w trzy dni; marsz lądowy z Tessalii w te same 
miejsca wymaga trzech do czterech tygodni, a 
niektóre drogi nie nadają się nawet wcale do 
transportu ciężkiego rymsztunku. Ale poza tym 
rzeczywistym powodem zdają się jeszcze ukrywać 
jakieś świeże, z zagranicznych kół dyplomaty- 
cznych zaczerpnięte nadzieje. Szowinistyczne elu 
kubracye w Moskwie mogły obudzić znów pewne 
nadzieje, które rozbujała fantazya, a może i ciche 
podszepty potęgują. Journal de St. Petersburg 
przemawią za bezzwłocznem zniesieniem blokady, 
dzienniki angielskie żądają trwania jej, dopóki 
armia grecka nie stanie znów na stopie pokojo- 
wej. Więc jest jakaś znacząca różnica w ząpatry- 
waniu mocarstw na shmą nawet sprawę grecką. 
Wszystko to może nie mieć wielkiego znaczenia, 
ale jest, a tem samem zdaje się być deską dla 
tonącego. Dość, że szybkie zrazu tempo, w jakiem 
się odsuwanie od granic armii greckiej i rozpusz 
czanie rezerw zaczęło odbywać, zwolniało znów 
znacznie. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 2 czerwca. 


Z początkiem b. r. Rada szkolna krajowa po- 
leciła wszystkim Radom szkoluym okręgowym, 
aby pilnie czuwały nad bibliotekami szkolnemi, a 
zarazem przestrzegały, by nauczyciele nie dawali 
młodzieży do rąk książek, które ze względu na 
treść lub formę nie są odpowiednie dla umysłów 
młodocianych. Obecnie wydała krajowa Rada szkol- 
na drugie ro”porządzenie, w którem oznajmia, że 
powyższe polecenie odnosi się także do książek, 
które przy końcu roku szkolnego, jako nagrody 
rozdawane bywają młodzieży szkolnej. Rady szkol- 
ne okręgowe mają w myśl świeżego rozporządze- 
nia zalecić najdobitniej nauczycielom swoich okrę- 
gów jak największą ostrożność w wyborze ksią- 
żek, które przeznaczone zostaną jako nagrody pil- 
ności. W tym celu takie tylko książki mają być 
zakupowane, które jnż otrzymały aprobatę krajo- 
wej Rady szkolnej. Nietylko nauczycielom, lecz 
także osobom prywatnym nie wolno rozdawać 
dzieciom, jako nagrody innych książek, jak tylko 
takie, które uzyskały aprobatę krajowej Rady 
szkolnej. 

Nadeszło już tutaj orzeczenie  ministeryalne 
w sprawie kosztów likwidacyi okręgowych fundu 
szów szkolnych, o którem pisaliście onegdaj. Je- 
żeli Wydział krajowy wniesie sprawę przed 'Try- 
bunał administracyjny, to będzie można oczekiwać 
ostatecznego rozwiązania kwestyi prawnej przed 
zebraniem się Sejmu, a w takim razie znikłaby 
już z widowni wątpliwość, która w ciągu kilku 
lat ostatnich tak utrudniała sytuacyę przy ukła- 
daniu budżetu funduszu szkolnego. ~ 

Z trudnościami paszportowemi na granicy ro- 
syjskiej rzecz dotąd niewyjaśniona. Konsul rosyj- 
ski w Brodach odmawia wizy na tych. samych 
paszportach, które potem bez trudności otrzymują 
wizę konsula rosyjskiego w Wiedniu. Musi być 
bardzo niejasne najświeższe rozporządzenie. pa- 
szportowe rządu rosyjskiego, skoro w jednem pań- 
stwie dwaj konsulowie inaczej je tłumaczą. Nie- 
którzy podróżni, nie otrzymawszy wizy w Brodach, 
udawali się z reklamacyami do jenerał - guberna- 
tora warszawskiego, ale nadaremnie, bo konsulowie 
otrzymują dyspozycye paszportowe wprost z rządu 
centralnego. Najpewniejszą zatem drogą do nzy- 
skania wizy na paszportach, już raz do podróży 
używanych, ale mimo to ważnych, jest zwrócenie 
się do konsula w Wiedniu. 

Nikt nie zwrócił uwagi na ciekawy inserat je- 
dzego z tutejszych organów russkich. Jakiś p. Ser- 
giusz Szarapow zaprasza do przedpłaty na pismo 


rzeczywistemi przeszkodami w rozbrojeniu. Zmaną | 


| oma p. t. Rus skie dieło, które będzie wycho 
dzić w Moskwie w miejsce Rusi Aksakowa. Sza- 
rapow oznajmia czytelnikom inseratu, że po śmier- 
ci Aksakowa niewozmożno wydawać Ruś, bo ten 
tytuł tak się zrósł z Aksakowem, że razem z nim 
pójść musi do grobu. Ale nowe pismo będzie 
kontynuacyą organu Aksakowa, kontynuacyą pod 
względem formy i tendencyi. Wydawca oznajmia, 
że podejmuje dalszą propagandę światowego i cy- 
wilizacyjnego posłannictwa Rosyi na czele sło- 
wiańszczyzny. Inserat zakrawa więcej na artykuł 
programowy, niż na zwykłą inwitacyę do prenu- 
meraty. 


Lwów 3 czerwca. 


O Przedkładając w r. 1884 Sejmowi sprawo- 
zdanie ze swych czynności, Wydział krajowy za- 
znaczył już wówczas, co się tyczy urzędowania 
reprezentacyj powiatowych, że obok uznania go- 
dnej gorliwości obywatelskiej dostrzegać się daje 
w niektórych powiatach pewna opieszałość, którą 
przełamać trudno. 

Wadliwość ta jednak nietylko że nie została 
usunięta, ale nawet zdarzały się częściej wypadki, 
że Wydział krajowy w sprawach ważnych, odno- 
szących się do gospodarki powiatu lub gmin, zmu- 
szony był wystósowywać po kilka, a nawet po 
kilkanaście reskryptów, na które żadnej z + wą 
dzi nie otrzymywał. Że taki stan rzeczy z0 
szkodliwie oddziaływa na administracyę autonomi‘ 
czną, nie potrzeba, zdaje się, udowadniać. 14 
_ Badając za powodami tego niepomyślnego obja- 
wu, przekonał się Wydział krajowy w wielu wy- 
padkach, że wina tego zaniedbania nie spada ani 
na prezesów Rad powiatowych, ani na Wydziały 
powiatowe, ale na funcyonaryuszów Rad powiato- 
wych, którzy upomnień Wydziału krajowego 0 za- 
łatwienie poszczególnych spraw prezesom lub za- 
stępeom tychże wcale nie pokazywali, albo, co 
gorsza, nawet zgoła nie protokółowali. i 

Celem uchylenia raz na zawsze tej nieprawidło- 
wości Wydział krajowy wydał okólnik do wszyst- 
kich prezesów Rad powiatowych, w którym zale- 
ca jako rzecz bardzo pożądaną, aby prezesi 
zarządzili sporządzenie wykazu wszystkich nieza- 
łatwionych aktów i dopilnowali, ażeby takowe 
w jak najkrótszym czasie załatwione zostały. 

Nadto podnosi okólnik potrzebę poczynienia sto- 
sownych zarządzeń, ażeby wszystkie reskrypta 
Wydziału krajowego przedkładane były prezesowi, 
a względnie Wydziałowi powiatowemu, celem za- 
rządzenia załatwienia, tudzież ażeby reskrypta Wy- 
działu krajowego, adresowane do osoby prezesa 
lub na jego ręce, otwierane były tylko przez nie- 
go lub przez zastępcę do tego upoważnionego. 

Na poczet subwencyj, które uchwalona przez 
Sejm w ubiegłej sesyi ustawa krajowa, dotycząca 
regulacyi Starego Brnia w powiecie wielickim, 
przyznaje z funduszu krajowego i państwowego 
funduszu melioracyjnego, wyasygnował Wydział 
krajowy na ręce Wydziału powiatowego dla tam- 
tejszej spółki wodnej zaliczkowo kwotę 6,000 złr. 
na dalsze prowadzenie robót, rozpoczętych już 
w roku zeszłym. Ę 

Zaliczka ta, umożliwiająca przyspieszenie ro- 
bót rozpoczętej regulacyi, jest nadto istotnem do- 
brodziejstwem dla tamtejszych włościan, zen 
srodze nawiedzeni elementarną klęską w ubiegłyc 
latach, chętnie szukają zarobku, zwłaszcza w cza- 
sie przed żniwami, gdzie to zasoby zimowe się 
wyczerpały, a o zarobek trudno z powodu pokoń- 
czonych wiosennych robót w polu. 

Krajowa ustawa z dnia 13 maja 1885 r. przy- 
znaje w ustępie 3cim yar wodnej dla regulacyi 
odpływu wód między Wisłoką a drogą dębicko- 
tarnobrzeską z funduszu krajowego 4°/, pożyczkę 
w wysokości 6,300 złr., zwrotną w 10 równych 
rocznych ratach, począwszy od 1 stycznia 1887 r. 
Po dopełnieniu przez wydział spółki prawnych for- 
malności, wyasygnował Wydział krajowy powyż- 
szą pożyczkę na ręce przewodniczącego spółki. 

Na częściowe pokrycie kosztów restauracyi bi- 
storycznych pomników w kościele parafialaym śgo 
Floryana w Krakowie przeznaczono na razie kwotę 
450 złr. z funduszu przeznaczonego przez Sejm na 
podobne cele w roku 1886. ah 
W otwartej przed rokiem krajowej niższej szkole 


Wnikał też i w wojsko, które także chętnie jego 
skargom ucho podawało, istotnie bowiem straszli- 
wa była przeciw Wittembergowi we wszystkich 
sercach zawziętość. 

Tumult byłby wybuchł odrazu, ale powstrzymał 
go sam Zagłoba z obawy, że gdy zawcześnie wy- 
buchnie, wówczas Wittemberg może się jeszcze 
jakoś wyratować, a jeśli wybuchnie wówczas, gdy 
będzie wyjeżdżał z miasta i na oczy się pospoli- 
temu ruszeniu pokaże, to go na szablach rozniosą, 
zanim się kto opatrzy, co się dzieje. 

I wyrachowania jego sprawdziły się zupełnie. 
Na widok okrutuika szał ogarnął mózgi niesfornej 
a podpiłej szlachty i w mgnieniu oka burza wy- 
buchła straszliwa. Czterdzieści tysięcy szabel za- 
błysło w słońcu. czterdzieści tysięcy gardzieli po- 
częło ryczeć: „Smierć Wittembergowi t“ „Dawajcie 
go sam!“ „Bigosować! bigosować!4 > 

Do tłamów szlacheckich przyłączyły się tłumy 
niesforniejszej jeszcze, a rozbestwionej niedawnym 
przelewem krwi czeladzi, nawet karniejsze regu- 
larne chorągwie jęły szemrać groźnie przeciw cie 
mięzcy i burza poczęła lecieć z wściekłością na 
sztab szwedzki. j 

W pierwszej chwili stracili wszyscy głowę, choć 
wszyscy odrazu zrozumieli, o co idzie. „Co czy- 
nić?* — ozwały się głosy przy królu. „Jezu mi- 
łosierny!* „Ratować! osłaniać!“ „Hańba nie do- 
trzymać umowy !“ i 

Wtem tłumy rozżarte wpadają między chorą- 
gwie, cisną je, chorągwie mieszają się, nie mo- 
gąc ustać na miejscu. Naokół widać szable, sza- 
ble i szable, pod niemi rozpalone twarze, wytrze- 
szczone Oczy, wyjące usta; zgiełk, szum i dzikie 
okrzyki rosną z przerażającą szybkością, na czele 


leci czeladź, ciury i wszelka wojskowa hołota, po- 
dobniejsza do zwierząt lub djabłów, niż do ludzi. 

Zrozumiał i Wittemberg, co się dzieje. Twarz 
mu pobladła jak płótno, pot obfity a zimny zro- 
sił mu w jednej chwili czoło i o dziwo! ów feld- 
marszałek, który przedtem światu całemu gotów 
był przegrażać, ów pogromca tylu armij, zdobyw- 
ca tylu miast, ów stary żołnierz zląkł się teraz 
tak okropnie wyjącej tłuszczy, iż przytomność o- 
puściła go zupełnie. I począł dygotać całem cia- 
łem i ręce opuścił i jęczał i ślina poczęła mu ciec 
z ust na złoty łańcuch, a buława marszałkowska 
z ręki wypadła. Tymczasem straszliwa ciżba była 
coraz bliżej i bliżej; jaż już okropne postacie o- 
taczały nieszczęsnych jenerałów naokół, chwila je- 
szcze a rozniosą tak wszystkich na szablach, że 
jednego szezątka nie zostanie. | 

Inni jenerałowie powydobywali szpady, chcąc 
umrzeć z bronią w ręku, jak ua rycerzy przystało, 
lecz stary ciemięzca zesłabł zupełnie i przymrażył 
oczy. 

Wtem pan Wołodyjowski skoczył sztabowi na 
ratunek. Chorągiew, idąc w skok klinem, roztrą- 
ciła tak tłuszczę, jak okręt, płynący wszystkiemi 
żaglami, roztrąca spiętrzone fale morza. Krzyk 
tratowanej hołoty pomieszał się z krzykiem lau- 
dańskich, lecz jeżdzey pierwej dopadli sztabu i 
otoczyli w mgnieniu oka murem koni, murem piersi 
własnych i szabel. 

— Do króla! — krzyknął mały rycerz. 

I ruszyli. Tłum otoczył ich ze wszystkich stron, 
biegł z boków, z tyłu, wywijał szablami i drą- 
gami, wył coraz straszniej, lecz oni parli naprzód, 
tnąc szablami od czasu do czasu na boki, jak 
tnie potężny odyniec, otoczony przez stado wilków. 


Wtem Wojniłłowicz skoczył w pomoc Wołody- 
jowskiemu, za nim Wilezkowski z królewskim puł- 
kiem, za nim kniaż Połubiński i wszyscy razem, 
oganiając się ustawicznie, przyprowadzili sztab 
przed oblicze Jana Kazimierza. 

Tumult, zamiast zmniejszać się, rósł coraz bar- 
dziej. Zdawało się przez chwilę, że rozbukana 
tłuszcza bez względu na majestat będzie chciała 
dostać w ręce jenerałów. Wittemberg oprzytomniał, 
ale strach nie opuścił go bynajmniej, więc zesko- 
czył z konia i jak zając napierany przez psy lub 
wilki, chroni się aż pod wozy zaprzężne, tak on 
kopnął się, mimo podagry, aż pod nogi kró- 
lewskie. 2 i 

Tam rzuciwszy się na kolana i chwyciwszy za 
strzemię, począł krzyczeć: i i 

-- Ratuj, miłościwy panie! ratuj!... Mam twoje 
słowo królewskie, ugoda podpisana... ratuj, ratuj... 
Zmiłuj się nad nami!.. Nie pozwalaj mnie zamor- 
dować |... 

Król na widok takiego upokorzenia i takiej 
hańby, odwrócił ze wstrętem oczy i rzekł: 

— Panie feldmarszałka, uspokój się pan! À 

Lecz sam twarz miał strapioną , bo nie wiedział, 
co czynić. Naokół zbierały się coraz większe tła- 
my i zbliżały się coraz natarczywiej. Wprawdzie 
stanęły chorągwie jakby do boja, a piechota za- 
mojaka utworzyła naokół grożny czworobok, lecz 
jaki miał być wszystkiego koniec? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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I siłą wielkiej miłości i wiary 
Otwórzmy wielkich ojeów naszych groby, 
A w nich znajdziemy żywota zasoby. 

Dziś oto sławę w granity kowamy 
Wielkiego męża, piśenią uwielbiamy 
Syna Tarnowa, co jak hetman sławny 
Przypomniał Polsce nasz gród starodawny ; 
Co bohatera laur z pod Obertyna 
Buławą pracy duchowej wspomina; 

Co nas pouczył, że przeszłość żyć może 
W duchach, choć karki wzięte na obroże; 
Co nas w świątyni dziejów wiódł podwoje, 
Gdzie Bóg dla ludzi kreśli myśli swoje; 
Co z lutni swojej wydobywał tony, 

Jakich przed wieki słuchały Syony; 

Co skrę geniuszu — wielki rozum stanu — 
Poświęcał swojej Ojczyznie i Panu; 

Co, pełen wiedzy, cnoty i zapału, 

Ziemię do wyżyn dźwigał ideału, 

I, chociaż poległ, jak wódz, na wyłomie, 
yje w enót swoich i zasług ogromie; 

I wstaje z grobu zmartwych swoją wiarą, 

Aby się palić wciąż ducha ofiarą! 

Mężu! w którego życiu ideały 
Wieszczów, jakoby w Świątyni jaśniały! 
Dziś, kiedy rozum dumny poniewiera 
Macierze myśli — święte ideały ; 

Dziś, kiedy w duszach sumienie zamiera 

I pożytkowi hołduje świat cały; 

Dziś, kiedy wiara w lepszy żywot znika 

A z nią cześć cnoty i srom przed zbrodniami; 
Dziś, kiedy prawdy syn ziemi unika 

I jak nektarem poi się fałszamiz 

Dziś, kiedy sieją obłudy nasienie 

W dusze niemowląt, zkąd plon zaraźliwy 
Wyrasta duchom: niewiara, szydzenie, 
Bezczelność, pycha, cynizm obrzydliwy y 
Dziś, kiedy miłość z ziemi uleciała, 

Gardząc Kaimów dziedziną przeklętą ; 

Dziś, kiedy przemoc w grobie pochowała 
Te, co ład trzyma — sprawiedliwość świętą; 
Dziś, kiedy duchy z pragnień usychają 
Niebieskiej rosy, serca omdlewają 

Z pragnień pociechy, jak dusze czyśćcowe: 
— Niech grzmią w świat z lutni Twej tony Dantowe; 
Z płomiennem słowem powstań duszo wzniosła, 
I rzuć zgłodniałym kęs rajskiego chleba, 
Podaj tonącym ocalecia wiosła, 

I z dróg szatana zawróć ich do nieba, 
Ostrzeż ich pieśnią zapomnianą, starą, 

Co Niniwitów od zguby wstrzymała; 

Pokrzep ich ową miłością i wiarą, 

Co w ojeach naszych czynami jaśniała; 

Ucz, że kto wiernie chce ludzkości służyć, 
Skały kuć musi i paść sercem sępy; 

Kto powołaniu nie chce się zadłużyć, 

Musi się wpisać w krzyżowe zastępy. 
Krzyżowców pieśnią prowadź tę brać swoję, 
Na boje z fałszem prowadź ją zacięte! 

A kiedy wszyscy zrozumią pieśń Twoję, 
Wtedy swe ziścisz posłannictwo święte: 
Uleczysz pierś tę, co się krwawi raną 
Zadaną dłonią bezbożnych tyranów ; 
Zbudzisz do czynów tę rzeszę zaspaną, 
Może w nią wstąpi duch dzielny Tytanów, 
Gdy tchnienie ojców w swych piersiach poczują , 
Może de wyżyn światła zaszturmują ; 
Wtedy zwątlone ożyją sumienia, 

A pracy twardej ustąpią marzenia; 
Wtedy — po chwili zwycięskiego boju 
Nastanie chwila błogiego pokoju. 

Mężu! coś walczył z Tytana uporem, 

I był nam pracy i poświęceń wzorem; 
Mężu! coś słowem wiary i miłości 
Zaklinał życie w spróchniałe już keści; 
Mężu! coš czyste zachował sumienie, 

Choć byłeś wiedzion w ciężkie pokuszenie; 
Mężu! przy którym boska Alke stała, 

Gdy dusza w ciężziej walce omdlewałaz 
Mężn! coś w świętym nie ostygł zapale, 
Choć jak Prometej rozpięty na skale; 

„W ciągł:j przykładu i słowa postaci,“ 
Choć na szyderstwa wystawiony braci, 
Duchaś rozdawał na siejbę przyszłości, 
Życiemeś stwierdzał wciąż zakon miłości ; 
Mężu! tej szkoły, coć dacha karmiła, ` 
Bądź Palladyum, by cnotą świeciła, 

I młódź, co w aulach jej nauki bierze, 
Wiedź swym przykładem na prawdy szermierze! 

Pomnik starszyzna z granitu Ci kowa, 
Młódż trwalszy pomnik w sercu dla Cię chowa; 
Imię Twe, póki w tej szkole nauki, 
Podawać będą wnukom swoim wnuki; 

U stóp Pompeja poległy Cezary, 
U Twych stóp legną zepsucia poczwary, 
U Twych stóp trysną enót i świetła zdroje 
Na ciężkie z losem zapasy i boje! 
Tarnów dnia 3 maja 1886 r. 


rolniczej w Jagielnicy odbędzie się egzamin z pół 
roczaą zimowego w dniu 5go czerwca w obecności 
członka Wydziału krajowego Dra Józefa Were 
szczyńskiego, któremu towarzyszy dyrektor krajo- 
wych szkół dublańskich p. Władysław Lubomęski. 


Wiedeń 1 czerwca. 


(a) Są powody, dla których o sytuacyi, stwo- 
rzonej wczorajszem oświadczeniem rządu, można 
dziś z większym nieco pisać spokojem, niż to by- 
ło wezoraj możebnem. Istotnie sytnacya była gro- 
Źną. Gdyby rząd celem przeprowadzenia układu 
z Węgrami rozwiązał Izbę poselską, to wybcry 
odbyłyby się pod hasłem sporn między jedną a 
drugą połową monarchii. Po raz pierwszy od cza- 
su, jak istnieje dualistyczny ustrój państwa, dua- 
lizm stałby się głównem tłem agitacyi i walki 
wyborczej, a dla żadnego państwa rozkiełznana, 
jak zwykle, dyskusya w kołach wyborczych o 
rdzennych podstawach jego organizacyi, pożądaną 
być nie może. W Austryi, z powodu jej składa 
skomplikowanego i dziwnie krzyżujących się in- 
teresów ekonomie:nych, dyskusya podobna mo- 
głaby umysły pierównie więcej rozognić, niż gdzie- 
kolwiek indziej, a już obecna chwila byłaby naj- 
mniej do tego stósowną wobec niepojętego i po- 
żałowania godnego rozdrażnienia umysłów po tam- 
tej stronie Litawy, które tak żywy, a można 
powiedzieć gorączkowy znalazło wyraz, nietylko 
w demorstracyach ulicznych, ale w poważnej na- 
wet publicystyce, a co większa,w Sejmie węgier- 
skim. Owo gwałtowne porwanie się na główną 
widomą podstawę jednolitej potęgi monarchii, pod- 
stawę pielęgnowanuą z wielkiemi ofiarami dla wspól 
nego dobra i bezpieczeństwa, bolesne tu wywarło 
wrażenie, zwłaszcza gdy było tolerowane dla wa- 
żnych zapewne, ale szerszemu kołu niewiadomych 
powodów. 

W poprzednim liście napomknąłem o tem, że 
w kwestyi petrola nie leży jedyna trudność, którą 
nsunąć lub przezwyciężyć potrzeba, żeby uzyskać 
sankcyę parlamentu dla zawartej między jednym 
a im rządem ugody. Projektowana reforma 
/ opodatkowania cukru przedstawia taką samą pra- 
wie trudność. Pokaże się to jawnie na najbliższem 
posiedzenia podkomigyi, która w piątek ma przy- 
stąpić do ogólnej o tym przedmiocie rozprawy. 
Klub czeski domagać się będzie energicznie pod- 
wyższenia wywozowej premii dla cukru, a w tym 
celu podwyższenia opłaty od cukru, konsumowa- 
nego w obrębie monarchii. Przy rokowaniach rząd 
węgierski oparł się temu stanowczo, bo Węgry 
prawie nie produkują cukru, tylko spożywają cun- 
kier wyrabiany w Czechach, w Morawii i w Szląsku. 
Dłatego, jak to we wczorajszem swojem przemó- 
„ wiemiu zlekka minister skarbu zaznaczył, na 
skromniejsze nawet podwyższenie opłaty dlatego 
tylko przystali, iż w dotychczasowym systemie 
oelenia nafty widzieli niejaką dla siebie kompen- 
satę. Do statutu bankowego mają Czesi wielki za- 
pas poprawek, po części identycznych z owemi, 
które zapropcnowały galicyjskie Izby handlowe i 
związek Towarzystw zaliczkowych, po części da- 
lej idących. Czesi nie pojmują zgoła obojętności 
Polaków na hasło, obwołane w całem królestwie 
czeskiem, iż na każdej nocie bankowej powinien 
znaleść się napis: „to plati deset zlatych* albo 
„Sto zlatych.* Te wszystkie i tym podobne kwe- 
stye rozbieranoby z zapałem na zgromadzeniach 
wyborczych, wymaganoby od posłów stanowczych 
oświadczeń i eo najmniej, moźna wątpić o tem, 
czy nowo wybrana Izba byłaby skłonniejszą do 
ustępstw, niż ta, która obraduje cbecnie. 

Nakoniec na przypadck rozwiązania Izby nale- 
żałoby wziąć także na uwagę kwestyę czasu. Na 
wybory potrzeba trzy miesiące, więc nowa Izba 
nie mogłaby być zwołaną prędzej, jak ku końcowi 
września, Pierwszą jej czynnością byłaby dyskusya 
adresowa w komisyi i w Izbie, na co potrzeba zwy- 
kle cztery tygodnie, a jak doświadczenie poucza, 
podezas obrad nad adresem Izba zbyt zajętą by- 
wa kwestyami polityki ogólnej, i pie jest w uspo- 
subienin dość spokojnem, aby mogła na pola usta- 
wodawezem pracowzć. Doszliśmy do końca pa- 
Ździernika. W listopadzie muszą zasiadać Celega- 
eye wspólne, pozostałby więe miesiąc grudzień dla 
obrad o ugodzie z Węgrami, a w takim razie mo- 
żna być prawie pewnym, iż ugoda nie byłaby przed 
Nowym rokiem gotową i nastąpiłoby to, czego do- 
tychczas rządy najusilniej unikały, to jest Węgry 
wypowiedziałyby ugodę, udowadniając faktem, iż 
byt wspólnej monarchii może być co lat dziesięć 
zakwestyonowary m. 

Pod każdym względem więc rozwiązanie Izby 
w tak spóźnionej porze byłoby z niejednem połą. 
czone niebezpieczeństwem. Jeśli zaś rząd, pomi- 
mo, iż jemu lepiej niż komukolwiek znane być 
muszą te niebezpieczne rozwiązania następstwa, 
nie wahał się zapowiedzieć takowego, to miał do 
takiego postanowienia powody większej niewątpli- 
wie doniosłości, niż trudność rozwiązania kwestyi 
ceł od nafty. Tylko perspektywa na cały szereg 
piętrzących się przed nim trudności mogła spowo- 
dować rząd do stanowczego wystąpienia wobec 
pierwszej przeszkody, i dlatego nie mają podsta- 
wy zarzuty, już z różnych stron przeciw Polakom 
podnoszone, jakoby z ich winy jedynie i wskutek | 
ich uporu sytuacya tak się zaostrzyła. Jeśli kto 
szuka winy jedynie po stronie parlamentu, to wi- 
nę tę podziela z Polakami cała, dziś więcej niż 
kiedy solidarna prawica. 

Na szczęście i na wielką pociechę tych, co 
szezerze i monarchii i krajowi sprzyjają, zdaje 
się, iż w ciągu dnia dzisiejszego sprawa w toku 
będąca wzięła pomyślniejszy obrót. Posiedzenie 
komisyi cłowej, na którem miała zapaść jedno- 
myślna niewątpliwie uchwała o wniosku Snessa, 
zostało już po poładniu odwołane. Natomiast zwo- 
łane zostało na jutro wieczór Koło polskie, po- 
mimo iż inne sprawy parlamentarne nie wymagają 
tego. Z zestawienia tych dwóch okoliczności trze- 
ba wnosić, iż w ostatniej chwili udało się wy- 
należźć pomost między stanowiskiem rządu i sta- 
` nowiskiem Koła polskiego, które wczoraj jeszcze 
dzieliła pozornie przepaść nieprzebyta. Na tym 
pomoście skoro się obydwie strony spotkaja, po- 
rozumią się niezawodnie i rękę sobie podadzą. 


F. Habura. 


Mowa prof. Franciszka Habury 
przy odsłonięcia pomnika 


Józefa Szujskiego 
w Tarnowie d. ! czerwca 1886. 


Dostojne i Szanowne Zgromadzenie! 

Wezwany wclą mężów, których staraniem sta- 
nął ten pomnik, abym w ich imienia oddał go na 
własność publiczną, przyjąłem to zaszczytne we- 
zwanie nie bez obawy, ażali podołam słowy swe- 
mi odpowiedzieć godnie, tak chwale imienia tego, 
któremu ten pomnik wzniesiony, jak szłachetności 
uczuć, a powadze myśli tych, którzy się na uro- 
czystość jego odsłonięcia zebrali. 

Proszę tedy dostojnych słuchaczy o pobłażanie 
nieudolności mojej, a prosząc o to, oświadczam 
z góry, że nie myślę tu występować z krytyką, 
ni prac, ni życia Męża, którego dziś pomnikiem 
czeimy. Czciciele Ozyrysa czynili to wprawdzie 
zaraz po śmierci; wyznawcy Corystu3a sąd podo- 
bny w pierwszej chwili pozostawiają Bogu, a na 
stępnie potomności. Za mało jeszcze czasu dzieli 
nas od chwili skonu tego Męża; jeszcze żyją ci, 
z którymi on pracował i walczył; jeszcze sąd za 
mało jest przedmiotowy, a więc łatwo moża być 
niesprawiedłiwy; jeszcze siejba jego ducha nie 
wszystkie wydała plony. „Z owoców ich pozna- 
cie ich,“ powiedział Mistrz boży, a te owoce pra- 
cy Szujskiego jcszcze nie dojrzały. Pokolenia do- 
piero staną mu na świadectwo, bo — jak mówi 
Tacyt o Agrykoli: — „quidquid ex eo amavimus, 
quidquid mirati sumus, manet mansurumque est 
in animis hominum, in aeternitate temporum, fa- 
ma rerum." | 

A potem ja, aczkolwiek znałem osobiście Szuj- 
skiego, aczkolwiek duch mój był także glebą, na 
którą padały ziarna myśli jego, nie dorósłem za- 


1) Agr. 46. 


© DA 
na uroczystość odsłonięcia pomnika 
JÓZEFA SZUJSKIEGO 
w Tarnowie dnia 1-go czeruca 1886 roku. 
Kiedy łzy nasze rosną w morskie głębie, 
Kiedy nas cisną, jak ciche gołębie, 
Kiedy nas z lechy cjców wyganiają, 
Kiedy łzom naszym śmiechem urągają: 
Podnieśmy przodków szczerniałe sztandary, 


daniu sędziego tego Męża, dla którego jeszcze 
nie-ma uznanej miary, ani w literaturze, ani 
w sercu narodu. Wreszcie niechcę niewczesną chwal- 
bą uchybiać jego wielkości, niechceę „magna mo- 
dis tenuare parvis.“ *) Chcę tedy rozpamiętywać 
tylko żywot tego Męża i stawić przed oczy młod- 
szego pokolenia te momenta, te rysy z jego żywo- 
ta, które jak ziarna gorczyczne mają ożywić du- 
chy i pobudzić je do szlachetnych czynów. 

Mąż, przed którego pomnikiem stoimy, „wzniósł 
się zwycięsko niepospolitą enotą ponad przywary 
wspólna wielkim i małym spółecznościom: zapo- 
znanie zacności i zawiść* ; 3) olbrzymią pracą, 
duchem poświęcenia bez granie, mocą zasług wy- 
darł — że tak rzekę — świaću, temu staremu 
sknerze w pochwałąch cnoty, wieniec wawrzyno- 
wy, a pismami sam sobie wystawił piedestał sła- 


y. 

A gdzież Mąż ten miał stanąć w szacie grani- 
towej, jak nie tu, w starym grodzie Tarnowskich, 
gdzie przed 51 laty przyszedł na świat, gdzie 
przepędził swe lata dziecinne i zaranie młodości, 
gdzie dusza jego doznała pierwszych radości i 
pierwszych boleści, gdzie rozpoczął swą pracę du- 
cha! Tu, gdzie stała jego kolebka, powinien stać 
i jego posąg; przed tą szkołą, w której pobierał 
elementa swego humanitarnego wykształcenia i 
z rąk której wziął namaszczenie na pracownika 
uarodu, najstósowniejsze miejsce dla pomnika je- 
go chwały. Ta go także wołał starszy kolega je- 
go z tej szkoły, Kazimierz Brodziński. *) Tamten 
prostował drogi geniuszowi poezyi, ten go na 
właściwą zawracał drogę; w tamtym był geninsz 
poezyi narodowej — że tak rzekę — naiwnem 
dzieckiem; w tym rozważnym i dojrzałym mężem, 
który stanął na wyżynie trudów i doświadczeń 
życia. Tradycya o Brodzińskim przyświecała bez. 
wątpienia Szujskiemu. Niechże tedy obaj, jak Ka- 
stor i Polluks, strzegą tej Świątyni nauk, niech 
świecą pokoleniom, żeglującym po morzu cierpień 
i obłędów, pośród Seylli i Charybdy, niech je o- 
strzegają przed zwodniczym głosem syren, niech 
bronią ich nawy od rozbicia i wiodą ją do bez- 
piecznej przystani!., 

Na grobie Szujskiego, żegnając go na progu 
wieczności, wyrzekł jego przyjaciel te słowa: 
„Duch jego przejdzie w spółeczność polską, prze- 
budzi ją, ożywi, natehnie do pracy, zaeności, po 
święcenia i odrodzi wedle jego myśli zdrowej, 
zgodnej i z przeszłością naszą i z zasadami przy- 
rodzonego i katolickiego prawodawstwa.* Słowa 
te mieszczą w sobie prawdę, bo tak chcą powsze.. 
chne prawa przyrody i ducha. W przyrodzie nie 
nie ginie. Kropla dżdżu, co niknie w oczach na- 
szych, przemienia się w sok chleba, który nas 
żywi, nasionko na skale porzucone niesie wicher 
gdzieś w dalekie światy, gdzie zeń wyrośnie won- 
ny kwiat na błoni, lub dąb rosochaty w dąbro- 
wie. Tak i w świecie ducha. Jedna myśl okrąża 
nieraz prsez całe wieki umysły ludzkie, aż błyśnie 
słońcem prawdy, na którą wieki czekały. A czyż 
może być inaczej z duchem tego, który: 


„W ciągłej przykładu i słowa postaci 
Rozdawał siebie samego swej braci.“ 
„Mnożył on się przcz czyny żyjące 
Więc będą z niego jednego tysiące!* 5) 


Nie stanie się to dziś, to się stanie jutro. Ą 
nawet juź się to dziś dzieje, a ten pomnik tego 
dowodem i początkiem. Wizerunkiem pogromey 
Persów, Mileyadesa, wystawionym na widok publi) 
czny, tak się zapalił Temistokles, że po nocach 
sypiać nie mógł, aż sam większych czynów doko- 
nał. Na mogile Achillesa modlił się ten, co go sła- 
wą męstwa miał przeróść. Tak i ten pomnik bę- 
dzie dla pokoleń, które nań będą patrzyły, pod- 
nietą do cnót i wielkich czynów; będzie on wołał 
na nie, aby znały » cić ojców swoich, by stały 
na straży grobów ic 


Aby z nich był kiedyś naród duży, 
Bogu wierny i dobry na bliżnie. *) 


. 
. 


A źródłem tej żywotności, warunkiem tego prze- 
mikania się duchów, będzie stadyum żywota i po- 
znanie zasłag tego Męża, które młódź więcej po- 
uczą, jak propileje i biblioteki całe. Zresztą tak 
chcą prawa dziejowe, że: 


Jako żurawie, co łańcuch prowadzą 
wietniejsze serca wylatują przodem , 

Umrą— ich duchy lecą przed narodem: 

Ich wrzask, ich lament, ich imię, to hasła! 7) 


Tak poleci przed narodem duch Józefa Szuj- 
skiego! Hasłem też narodowem będą dla pokoleń 
imię, przykład żywota i idee jego! 

Poznajmy ten żywot, poznajmy te hasła. Żywot 
ten znany całemu narodowi. Opowiem go więc 
pokrótce tylko dla młodzieży. 

Według metryki urodzin, przechowywanej w tu- 
tejszym kościele katedralnym, Józef Jan Eugeniusz 
trojga imion Szujski, urodził się d. 23 kwietnia 
1835 r. w Tarnowie, a ochrzczony został 1 lipca 
przez znanego powszechnie w mieśsie naszem 
X. Józefa Wilezka, później profesora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Uczęszczał tu do gimnazyum 
od r. 1846 do r. 1852 i ukończył tu pierwsze 
sześć klass z postępem celującym z lokaryą 1 a 
najdalej 3. Mieszkał w domu dziś pp. Żelazow- 
skich na Nowym Świecie, tem odwieczuem gnie- 
żdzie studenekiem (vicus siudiosorum), któreby 
z pewnością był uwiecznił rymem 1 jak 
ową uliezkę odu kapucyńskiego-w-Kra- 
kowie, gdyby je był poznał. Jak Jul. Słowacki, 
tak i on Matce zawdzięczał przedewszystkiem 
dary wychowania i podobnie też jak tamten, swą 
matkę kochał i w poezyi imię jej uwiecznił. 
„Bądź takim, jakim był Szujski!* tak mógłby dziś 
zaklinać profesor ucznia. Był on bowiem ideałem 
ucznia. Nietylko celował w naukach szkolnych, 
ale w domu z własnej pilności pracował tyle, że 
kronika jego młodości przechodzi to, co napisano 
o Pieo Mirandoli, który w 14 roku życia został 
mistrzem wszech umiejętności, lub o Klopstoeku, 
że był rumakiem, co podwójnej poreyi strawy po- 
trzebował, lub wreszcie o Z. Krasińskim, który 
w 17 roku życia pisał rozprawy i powieści. Szuj- 
ski już w 11 roku życia pacholęcą ręką pisał 
pieśni o Dawidowym nastroju. Wypadki r. 1846 
bolesnej w narodzie pamięci były owem spojrze- 
niem w jego oblicze Melpomeny, ale spojrzeniem 
strasznem. Bolesne, tragiczne sceny, boleścią i tra- 
giczną grozą nastroiły jego ducha na całe ziem- 
skie życie. W 17 roku życia przeszedł już wszyst- 
kie pokusy i omamienia młodości, wszystkie drogi 


2) Hor. Carm. III. 3. 

3) Tacit. Agr. 1. 

4) Pumnik jego stoi tu od r. 1884, 
5) Z. Krasiński: Resurr. 

5) J. Szujski: Sługa grobów. 

7) J. Słowacki. 


| ducha, które przechodzi duch wyższy. Oto, jak 
sam o sobie pisze w r. 1851, jako uczeń klasy 
V. lub VI: 


dużo nam pokażą uczniów, którzyby w tych la- 
tach potrafili tak czuć, myśleć i pisać? Ka ungue 
leonem! To też wielkie musiało być jego w przy- 
szłem życiu powołanie! Do tego powołania sposo” 
bili go też nielada nauczyciele, — dziś wszyscy 
głośni w narodzie mężowie: Euzebiusz Czerkaw- 
ski, ówczesny dyrektor gimnazyum; Mikołaj Zy- 
blikiewicz, dzisiejszy Marszałek krajowy; Zygmunt 
Sawczyński, członek Rady szkolnej i poseł do 
Rady państwa: Dr Czesław Radecki, dziś dyrek- 
tor szkoły realnej we Lwowie; Andrzej Oskard, 
późniejszy dyrektor tegoż gimnazyum, a następnie 
inspektor krajowy, Ignacy Kulisseky — ci dwaj 
już nieżyjący, a wreszcie Bronisław Trzaskowski, 
dzisiejszy dyrektor tegoż gimnazyum. Obecni tu 
z tych dostojnych panów raczą mi przebaczyć, że 
ich imiona wspomniałem. Uczyniłem to dla wier- 
ności historycznej. 


mnazyum św. Anny. Lata te opisał jego kolega 
i przyjaciel do śmierci profesor St. hr. Tarnowski 
iście homeryckiem piórem. Czytać je będą ku zbu- 
dowaniu uczniowie przez wieki. Studya uniwersy- 
teckie odbył w Krakowie i we Wiedniu. 


w rodzinnym Kurdwanowie. Tu go zastał r. 1863, 
który stanowi przełom w jego życiu, sercu i umy- 
śle, epokę w jego pracy piśmienniczej. Boleść 
z narodem przecierpiana po raz wtóry przerodziła 
jego ducha i stała się źródłem jego późniejszych 
przekonań polityczuych, przy których stał twardo 
aż do końca życia. W latach 1861 do 1866 pra- 
cował nad wiekopomnem dziełem Dzieje Polski, 
poczem wszedł do redakcyi Przeglądu Polskiego. 
W r. 1867 wybrany posłem na Sejm krajowy, a 


w r. 1869 objął katedrę historyi polskiej w ma- 
cierzy polskiej nauki, w uviwersytecie jagielloń- 
skim, na której pracował z pożytkiem nauki i na- 
rodu i ze sławą swoją aż do śmierci, która prze- 


cięła pasmo jego żywota dnia 7 latego 1888 r. 
Płakał go cały naród. 


sławnej wszechnicy, sekretarzem Akademii Umie- 
jętności, posłem na Sejm krajowy, członkiem I:by 
panów w Radzie państwa. Na każdem z tych sta- 
nowisk i dostojeństw był nader czynny, wszędzie 
dawał inicyatywę pracy i przedsięwzięciom, bo 
nie znał świat większego nadeń wroga tytułów 
bez zasługi. Ale te wszystkie prace, to ledwie nie 
mniejsza połowa jego działalności. Większa jej 
połowa przypada na prace literackie. Od r. 1858 
(lab wcześniej jeszcze) zarzuca wszystkie niemal 
pisma peryodyczne polskie to poezyami, to rez- 
prawami; pisze dramata, redaguje pismo, wydaje 
źródłowe do dziejów pomniki Scriptores rerum po- 
lonicarum; kreśli monografie historyczne i przera- 
bia całokształt Dziejów Polski; walczy piórem 
w dziennikach z doktrynami politycznemi i nau- 
kowemi. 


cujący za całe legiony polityków, publicystów i 
poetów. Zdaje się, jakby nie miał potrzeb codzien- 
nego żywota, a przecież był wzorowym małżon- 
kiem i ojcem, przykładnym w teoryi i praktyce 
katolikiem. Nie przeżył on ani jednej chwili dla 
siebie, dla swej wyłącznie przyjemności i korzy- 
ści, on żył dla siebie w kraju, ojczyznie, ludzkości. 
Trzy miał w życiu idee, którym słażył .całym du- 
chem: Bóg, Kościół, Ojczyzna. Jeduę znajdował 
w drugich, jednej służył przez drugie. Ojczyznę 
trzema chciał zbawić lekarstwami: pracą, prawdą 
i cnotą. W cnocie widział wiedzę i mądrość, jak 
Sokrates (‘H doszij śmornuń). Caotę zdobywa się 
pracą. (Oi Deot ris &osris zęondyowe Tóv Iópwra 
EOnxar. ; 


idy, którą sam w sobie widzi: 


frazesu — bo płaszcz chwały Szujskiego to nie 
płaszcz łatany z frazesów chwały drugich, ale 
płaszcz książęcy, purpurowy, własną zarobiony 
pracą — gdy powiem, że Szujski czuł, myślał, cier- 
piał i pracował za miliony! 


ły, żywot daleko świetniejszy, niż żywot zdobyw- 
cy Brytanii, który w szkole czytujesz dla przvkła- 
du. Zaj samo takie życie, za jedną tylko cnotę 
pracy, a pracy tak ogromnej. godzien Szujski 
pomnika: 


go prace literackie, tak życie to jest zrealizowa- 


dy, piękna i dobra, teoryi i praktyki, idei a rze- 
czy wistości. 


wniczej; 3) podziękowanie Magistratu m. Stryja 
za zapomogę w kwocie 1,500 złr., przesłaną przez 
Radę krakowską dla nieszczęśliwych pogorzeleów; 
4) prośbę pp. Żołdaniego i Ś wierzyńskiego , aby 
Rada albo cofnęła rozporządzenie, zakazujące im 
wykonywania planów, jako budowniczym koneesyo- 
nowanym, a zarazem urzędnikom Budownictwa 
miejskiego, na budowle, potwierdzane przez Ma- 
gistrat, albo przyznała im odpowiedni dodatek 
z powodu uszczerbku w dochodach; 5) wreszcie 
pismo od Rady m. Lipska, odpowiadające na zwró- 
eone do niej zapytanie z d. 8 maja b.r. w spra- 
wie pomnika ks. Poniatowskiego. Pismo to mówi, 
że podane przez różne dzienniki wiadomości co 
do restauracyi pomnika, nie są zupełnie prawdzi- 
we. Miasto Lipsk nie mogło już obecnie podjąć 
restauracyi pomnika z powodu wysokości kosztów, 
jakich wymagały pierwotne kosztorysy, obliczone 
na kwotę 4028 marek. Rada m. Lipska wszakże 
przystąpi do odnowienia pomnika i jego ogrodze- 
nia, gdy dokonane zostaną zredukowane koszto- 
rysy. Pismo to Rady m. Lipska odesłanem zostało 
do sekcyi prawniczej. | 

R. m. prof. Dr Bochenek interpeluje, jaki 
rezultat dała sekcya, dokonana na psie, który d. 
22 maja b. r. pokąsał 8 czy 9 osób, i w jakim 
stanie znajdują się pokąsane osoby ? $ 

Prezydent odpowiada, iż pies był rzeczywi- 
ście wściekłym,a z pokąsanych przez niego osób 
wywieziono dwoje dzieci do Pasteura, jedno zaś 
dziecko tu w Krakowie jest chorem, nie objawiają 
się jeszcze na niem objawy epidemii, widocznem 
jest tylko zajęcie głowy. 

R. m. Romanowicz interpeluje, czy prawdą 
jest, iż w ubiegłym miesiącu Magistrat udzielił 24 
nowych konsensów pa szynki? Jeżeliby tak było, 
to jak pogodzić tę uchwałę z uchwałą powziętą 
przez Radę a dążącą do zmniejszenia liczby szyn- 
ków w mieście ? 

Prezydent przyrzeka dać szczegółową odpo- 
wiedź na najbliższem posiedzeniu Rady, obecnie 
zaznacza tylko, że Magistrat trzyma się w takich 
sprawach opinii sekcyi prawniczej, która orzeka 
przedewszystkiem o nadaniu konsensu. Magistrat 
nigdy nie dał konsensu temu, komu nie przyzna- 
ła sekcya, a niejednokrotnie odmawiał nadania, 
miro przyckylnej uchwały sekcyi. Bi 

Sekretarz prezydyalny p. Banaś odezytuje pi- 
śmiennie sformułowany wiosek r. m. Dra Jorda- 
na, poparty podpisami radców, a żądający, aby 
Rada wysłała do instytutu Pasteura p. Walento- 
wicza, Dra medycyny i weterynarza miejskiego. 
Na koszta proponuje wniosek 500 złr.. że wniosek 
ten wymaga bezzwłocznego załatwienia, motywu- 
je wnioskodawca faktem, iż w r. b. 11 psów ule- 
gło wściekliźnie, a z pokąsanych przed nieda- 
wnym czasem osób, dwie tylko wyjechać mogły 
do Pasteura, reszta zaś oczekuje swego losu. Do- 
tąd niema pewnej metody leczenia tej choroby, 
największe zaś gwarancye daje poniekąd metoda 
Pasteura, polegająca na szczepieniu ochronnem 
psów, by się nie wściekały, na szczepieniu jadu 
ludziom i możliwem ich leczeniu. Lepiejby było, 
gdyby kraj wysłał jednego % lekarzy do Pasten- 
ra, lecz na rezultat ten trzebaby dłago czekać, 
niebezpieczeństwo zaś jest groźne i _najryeblej 
trzeba zapobiegać mu wszelkiemi mcźliwemi środ- 
kami. Metodę Pasteura uznała dotąd Akademia 
Umiejętności paryska, parlament francuski uchwa- 
lił 200.000 fr. na instytut szczepienia wścieklizny, 
Londyn wreszcie uchwalił 200,000 fr. nagrody-dia 
Pasteura. Z Wiednia, z ionych miast wysyłają tóż 
lekarzy, pożytecznem więc będzie, jeżeli i w Kra- 
kowie, o ile to jest możliwem, zaprowadzone z0- 
staną środki, dające możliwie największą ochronę. 

Nad wnioskiem tym wywiązała się obszerniej- 
sza dyskusya, w której wzięli udział r. m.: prof. 
Dr Dvmański, Dr Kobn, Dr Warschaner, którzy 
oie występowali przeciw samemu wnioskowi, lecz 
żądali odesłania takowego dokomisyi sanitarnej. Za 
wnioskiem przemawiał r. w. Dr F. Jakubowski i wnio- 
skodawca raz jeszcze. W głosowaniu Rada 
uchwaliła wniosek r. m. Dra Jordana. 

Wiceprezydent Friedlein przedkłada wnio- 
sek, wymagający bezzwłocznego załatwienia, a 
dotyczący przeniesienia lamp naftowych z Rynku 
na przedmieścia, przez eo oświetlenie będzie zna- 
cznie lepszem, gdyż dotychczasowe lampy na przed- 
mieściach dają słabe światło. Lampy z przedmieść 
będą natychmiast sprzedane. Uchwalono. ) 

Z porządku dziennego r. m. Matusiński, 
jako sprawozdawca sekcyi ekonomicznej, moty- 
wnje sprawę odstąpienia gruntów (plantacye pod 
Wawelem) pp. Maurycemu i Maryi Straszewskim. 
Z przedstawienia sekcyi wynika, i sama sekeya 
to przyzraje, iż dzięki dobremu dla gminy uspo- 
sobieniu dzisiejszych właścicieli, gmira dochodzi 
prawie bez kosztów do nregulowania tak ważnej 
części miasta i do odsłonięcia widoku na Zamek, 
koszta bowiem wszystkie się zamortyzują. 

Chcąc więc choć w części naprawić błąd daw- 
niej popełniony, który doprowadził do zabudowa- 
nia plantacyj, sekcya przedstawia Radzie szereg 
odnośnych wniosków. Nie przytaczając ich szcze- 
gółowo, wspomnimy tylko, iż według projektu 
widok na Wawel odsłoniętym zostanie, gdyż zbu- ` 
rzonym zostanie dom, w którym znajdują się o- 
becnie kancelarye wojskowe; że znikną owe ni- 
skie i brudne domki u stóp Wawelu, a Dr Stra- 
szewski, chcąc się przyczynić do upiększenia i u- 
regulowania plantacyj, przedłożył plany na zabu- 
dowanie swoich gruntów w sposób taki, aby ozdo- 
bnemi w stylu zabudowaniami zasłonić od strony 
plantacyj szpecące widok podwosce i aby facya- 
ty zastósowane architektonicznie do otoczenia, 
zdobiły nietylko ulicę Straszewskiego, ale także 
część północną i wschodnią ed strony plantacyj. 
Wnioski Rada achwaliła. 

Uchwalone tóż zostąły dalsze wnioski co do 
zmiany linii regulacyjnej pizy ul. Warszawskiej 

rzed kościołem św. Floryana, wniosek zatwier- 
dzający ofertę Izaka fen n re s w Georli- 
cach na dostawę nafty, wreszcie wniosek, zatwier- 
dzający ofertę p. Kazimierza Leitra na budowę 
kanału betonowego w ul. Zwierzynieckiej z tem 
zastrzeżeniem, że ceny jednostkowe ofertą tą ob- 
jęte, obowiązują przedsiębiorcę przy budowie ka- 
nałów w ul. Zielonej i Krakowskiej, w roku bie- 
żącym wykonać się mających. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
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IKonsekracya 
Najprzewieleb. X. Dra Juliusza Dindera, 
Arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego 
odbyta dnia 30 maja w Katedrze wrocławskiej. 
(według sprawozdania Kurgera Poznańskiego). 


I w zbroi Twojej w życia idę burzę, 
Pierś nagą stawiam na świata oszczepy, 
A okiem patrzę w Twe niebieskie sklepy, 
A całą duszą pieśń Twej chwały wtórzę. 
I jak ogniwo wspólnego łańcucha : 

Ciało na ziemi a w niebie mam ducha ! *) 


Czy kroniki szkół wszystkich wieków i narodów 


Klasę VII i VIII kończył w Krakowie w gi- 


Po ukończeniu studyów w r. 1858 osiadł na wsi 


Był on wtym czasie dziekanem i rektorem prze- 


Słowem, to olbrzym sturamienny, walczący i pra- 


I ztądto owa nienasycona żądza pracy i praw- 


„I przedsięwziąłem wszystko badać skrzętnie, 
Co się pod słońcem od stuleci stało, 

Gorsza nie wrzała żądza w srca tętaie, 
Straszniejszej chęci niebo nam nie dało!**) 


Więc nie powtórzę tylko dla efektu oklepanego 


Oto, kochana młodzieży, żywot ucznia tęj szko- 


„Pracowitej cześć, cześć dłoni! 
Czy potężnym huczy młotem, 
Czy pod jasnym nieb namiotem 
Ponad pług kark w trudzie kłoni. 
— Lecz i temu, co o głodzie 
Myśli ostrzem mózg swój orze, 
Co ma cięższy żywot może, 

Nie skąp cześci o narodzie!“ 10) 


Jak treścią jego życia są przedewszystkiem je- 


niem jego ideałów: najpiękniejsza synteza praw- 


(Dokończenie nastąpi). 


Sprawy miej skie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 2 czerwca. 


Przewodniczy Prezydent Dr Szlachtowski. 

Przed rozpoczęciem obrad zakomunikowano Ra- 
dzie następujące pisma: 1) pismo Dyrekcyi Każy 
Oszczędności, wykazujące członków Wydziału Wiel- 
kiego, wybieranych przez Radę, których mandat 
już obecnie upływa, i wzywające Radę do wyboru 
nowych ezłonków Wydziału Wielkiego; 2) pismo 
JE. Dra Kopffa, zawierające rezygnacyę z obo- 
wiązków radey (przesłano takowe do sekcyi pra- 


~ 6) Spowiedź i modlitwa. 


9) Aforyzmy. Do Wrocławia we czwartek przybył X. Arcey- 
19) Requiescat, (w kalend. Dz. tua. i póż. 1868). biskup nominat — a za nim podążyli: X. Biskup- 
11) Wallas. Sufragan Cybichowski, księża oficyałowie Koryt- 
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tak iw tem potrzeba pewnej wprawy. Pomimo dis 
nader licznej ilości powozów, bardzo pówolnej jazdy, 
była to najmniej udana strona wspaniałego Corso, 
Kwiaty najczęściej chybiały celu, bo padały na ko- 
nie. I tu znowu dwie córy choreograficznej sztuki 
stanowiły wyjątek, albowiem same rzucając kwiatami 
nader zręcznie, odbierały nawzajem mnogość tako- 
wych. Pokazuje się zatem, że damy z tego świata 
posiadają rzeczywiście jakąś siłę atrakcyjną, gdyż 
podczas gdy inne chybiano, one trafiano wybornie. 

Zdarzył się także następujący wypadek: Znany o- 
gólnie profesor Braun, nieunikniony lekarz a popu- 
łarny doradca płci pięknej, nadjechał niedekorowanym 
powozem i dlatego wjazd do Prateru został mu 
wzbroniony. Profesor nidchciał zrazu ustąpić i dele- 
gowany do niego członek komitetu książę Trauttmans- 
dorf potrzebował dłuższego czasu, aby uprosić profe 
sora, by raczył powrócić do domu. i 

Drugiego dnia niemniejsza ilość, lecz uboższej pu- 
bliczności zapełniła Prater. Sama Rotunda pomieściła 
40.000, przeważnie lubowników piwa, gdyż były 
tam reprezentowane wszystkie większe browary w Au-' 
stryi. Restauracye, kawiarnie 'roiły się. Zabrakło sto- 
łów i krzeseł, na beczkach siadano. 

Około 200 równocześnie jadących welocypedzistów. 
Wyścigi na koniach fechtujące się damy, które je- 
dnak nie mogąc z powodu natłoku fechtować się jak 
należy, rozpłakały się z żalu, kilkanaście muzyk woj- 
skowych, kilkadziesiąt innych, atleci, ognie sztuczne, 
itd 

Koniec uwieńczył dzieło. Rezultat finansowy prze- 
szedł wszelkie oczekiwanie. Ogólna radość I zadowo- 
lenie. Księżna Metternich była przedmiotem owacyj 
bez końca. W jednej chwili zapomocą Flory zyskała 
sobie taką popularność, jaką może mało kto cieszy 
się w Wiedniu. Nie należy więc wątpić, że pomysło- 
wa a energiczna księżna na teri nie poprzestanie, a 
zachęcona tak świetnym ze wszechmiar rezultatem, 
wymyśli coś znowu korzystnego dla cierpiącej ludz- 
kości, a zajmującego dla lubiącego! się bawić Wie- 
dnia. Rzecz się tak wybornie udała, że nawet ognie 
sztuczne Stuwera, zwykle deszcz sprowadzające, od- 
były się tym razem wśród najpiękniejszej pogody. 

— X. Józef Dinder, arcybiskup gnieżnieńsko-po- 
znański, bawi obecnie w Berlinie, gdzie przyjmowa- 
nym był u dworu i zaproszonym na obiad do Cesa- 
rza. Intronizacya jego w Poznaniu odbędzie się 8go 
b. m, 

Wiadomości policyjne. Wczorśj wieczó- 
rem przestrzelił sobie lewą rękę Henryk Wozniak, 
strażnik skarbowy, stacyonowany w Podgórzu, i to 
wskutek własnej nieostrożności; 


wisy, marmury, majoliki itd. Wątpliwości nie ulega, | podał, jakoby pisma ruskie tych tendencyj, co N. 
że każda matka zechce zaprowadzić swoje dzieci, da-| Prołom i Słowo, nie zamieściły osnowy adresów 
jąc im sposobność połączenia wybornej zabawy z tak | dyecezyi stanisławowskiej do Cesarza i Papieża. Rze- 
szlachetnym celem. Nie trzeba zapominać, że od ilo-|czywiście w chwili, gdy był pisany ten artykuł 
ści zgromadzonych osób 'w Parku zależy powodzenie| „Z obozu ruskiego,* pisma wspomniane nie były je- 
loteryi, a przystępna cena wejścia powinna być za-|szeze ogłosiły adresów. Z powodu braku miejsca, druk 
chętą dla wszystkich. Przypominamy loteryjkę pod- | artykułu: opóźnił się dni kilka, a gdy się ukazał, adresy 
ski, Hektor hr. Kwilecki, Kazimierz Chłapowski, | wieczorkową, gdzie każdy los wygrywa, a do|były już drukowane, mianowicie w Nrze 49 Słowa, 
Stefan hr. Żółtowski i Ferdynand ks. Radziwiłł. | rozegrania 200 bonbonierek, 100 koszyczków wiśni, | w Nrze 332 N. Prołomu, a także w streszczeniu 
X. Arcybiskup przechodzi kościół, udzielając bło- | mnogość wielka pierników, ciastek, bakalij itd. Ee be Dile z d. 27 maja. Bardzo chętnie prostujemy tę 
gosławieństw. Uroczystość kościelna skończyła się| Bilet 10 centów. Panienki mają sprzedawać owoce i mimowolną pomyłkę; wszakże nie możemy nie wy- 
o godzinie 12ej. wiaty, a młodzież akademicka przyrzekła swą po-|razić zdziwienia, iż N. Prołom skorzystał z tej spo- 
Nowemu arcybiskupowi gnieża.-pozn. składano |moc w przestrzeganiu porządku i pomaganiu paniom. |sobności, by uderzyć z całą namiętnością na X; Pio- 
życzenia: kapituła wrocławska, następnie deputa-| — Rada Nadzorcza Towarzystwa wzajemnych | tra Krypiakiewicza, wikaryusza archikatedralnej cerkwi 
cya z Wielkopolski i duchowieństwo obu archi- | ubezpieczeń wystosowała wczoraj do Prezydenta|u św. Jura, którego z całą stanowczością mieni au- 
dyecezyj. Miasta, jako przewodniczącego komitetu dla Pogo-|torem artykułów „Z obozu ruskiego“ i nie szczędzi 
Wiernych swoich, których mu członkowie kapi- |rzelców m. Stryja i Liska, pismo w którem oświadcza |mu za to surowych wyrzutów, nie przebierając w wy- 
tuły przedstawiali, przyjął X. Arcypasterz z ser-|że „pragnąc zainaugurować otworzenie „nowej Bali razach. Webec tego, obowiązkiem jest naszym o- 
deczną życzliwością, mianowicie też włościan na-|obrad Towarzystwa aktem dobroczynności, powzięła |świadczyć, że X. Krypiakiewics ani jednego z arty- 
szych, których przybyło 7, wypytywał, z której | uchwałę, mocą której sala ta wraz z ubikacyami przy- | kułów, zamieszczanych w Czasie pod literą K, p. t. 
są okolicy, a w końcu wszystkim pasterskiego |ległemi i odpowiedniem oświetleniem odstąpioną ma „Z obozu ruskiego“ nie napisał. 
udzielił błogosławieństwa. być komitetowi w celu urządzenia Balu na korzyść] — W Tenczynku wybuchnął wczoraj o godzinie 
P. Jackowski, dziękując za błogosławieństwo, | Pogorzelców.* Korzystając z ofiarowanej mu tak|]9ej wieczorem pożar w kopalniach , skutkiem czego 
prosił o pozwolenie, aby się mógł uczuciem szczę- | szlachetnie pomocy, komitet postanowił nieodwlekać | zażądano telegraficznie od Prezydenta miasta wysła- 
ścia, jakiego doznaje z-błogosławieństwa Arcypa- | daty zamierzonego Balu i obrał dzień 10- o czerwca, j nia strażaków, których 6 wyjechało wczoraj pocią- 
sterza, podzielić ze swemi ukochanemi Kółkami|jako najodpowiedniejszy dla zapewnienia zabawie naj- giem kuryerskim wieczornym i dotąd nie wrócili je- 
rolniczemi, z tymi kmieciami pracującymi na roli, większego powodzenia. Krótkość czasu wszelako | szcze. ý 
aby je mógł przesłać całemu spółeczeństwu nasze-|nie zezwala na rozsyłanie zaproszeń, i bilety naby- „ — Z nad Dunajca 2 czerwca. W Zbyszycach, u 
mu , na co też X. Arcypasterz najmiłościwiej po-|wać się będą bezpośrednio bądź u gospodyń i go-|jak słychać, i w innych okolicznych miejscówościach, 
zwolił. spodarzy Balu, których lista jutro ogłoszoną zostanie, |d. 1 czerwca o pierwszej godzinie z południa, za 
Około godziny 3 zasiadło w pałacu książęco-| bądź w biurze Tow .Ubezp. Główną atrakcyą stanowić | miast deszczu, któregośmy od 3 tygodni z upragnie- 
biskupim, około zastawionego w podkowę stołu, oczywiście będzie dla publiczności sam widok prześlicznie Í niem wyglądali, spadł grad w wielkości kurzego jaja, 
mniej więcej 100 osób do wspólnej biesiady. da- |udekorowanej nowej sali, jakiej dotąd Kraków w mu-| Pominąwszy wytłuczone szyby w oknach od zachodu 
nej na cześć naszego Arcypasterza. Naczelny pre-|rach swoich nie posiadał, oraz wspaniałego dziedzińca |; podziurawione dachy, wyrządził grad znaczne szkody 
zes prowincyi szlązkiej nie przybył z powodu ża-|do którego budowy potrafił p. Pryliński zastósować]w urodzajach, przedewszystkiem w żytach i drzewach 
łoby, jaką ma w domu wskutek niedawnej śmierci|z wytwornym gustem najpiękniejsze motywa z kró- owocowych. Szczęściem, że to niedługo trwało i bez 
małżonki swojej, nie było także reprezentantów |lewskiego zamku na Wawelu; schody kamienne mia-] wiatfn, bo inaczej byłaby tylko goła ziemia pozostała. 
władz wojskowych. Władze reprezentowane były |nowicie i krużganki tego dziedzińca w włoskim stylu Grad, pomimo nieznośnych upałów, leżał do późnej 
przez barona Zedlitza, prezesa rejencyi opolskiej, | przeprowadzone mogłyby w nocy przy ogniu ben- nocy i był jeszcze o 10ej godzinie wieczór wielko: 
księcia Hendjery, prezesa rejenyi lignickiej, kilku |galskim prawdziwie czarujący przedstawić widok.|ści orzecha włoskiego. j 
radców rejencyjnych itd. Nie wątpimy, że organizatorowie Balu będą się sta-| — Uroczystość majowa w Wiedniu. (K.) Przez 
Szereg toastów rozpoczął pod koniec obiadu frali wyzyskać' jak najlepiej wszystkie te wdzięczne dwa dni Wiedeń był zamieniony w ogród kwiatowy. 
Najprzew. X. Arcybiskup Dinder na cześć Ojca|warunki ofiarowanego lokalu, aby nada zabawie] Księżna Metternich, bawiąc swojego'czasu przez dłuż: 
św i Cesarza. wyjątkowo ponętny a stosowny do pory roku cha-|sze lata w Paryżu, przyswoiwszy sobie pod wzglę- 
Wspomniawszy o ważności dnia, który w du- frakter. j : dem zabaw i rozrywek tamtejsze zwyczaje ; przenosi 
szy jego wyryje się niezatartemi głoskami, mówił] . — W Parku Krakowskim na koneercie, z którego|je obecnie na grunt wiedeński, łącząc z niemi filan- 
X. Arcybiskup. o trudności dostojeństwa, na które | dochód przeznaczonym był na rzecz Towarzystwa Bra-|tropijne cele. Przedstawienia w pałacu ks. Schwarzen- 
go powołało zaufanie Ojca św. i zaufanie monar-|tniej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, berga, powstałe z jej inicyatywy, były początkiem do 
chy. Dwie są władze na świecie, które szanować | znalazło się wczoraj przeszło 2000 osób. Na to „tak |dalszego rozwoju: wesołych a dobroczynnych pomy- 
nakazuje nam Kościół św. wsparty na powadzejliczne zebranie zasługiwał już cel koncertu, a silną f słów księżnej. Upatrując konieczną potrzebę założe- 
Pisma ów. Pełnić przykazanie Boże we wszyst-|jego przynętę stanowił tak chór akademicki p. Bara- nia w Wiedniu polikliniki i wspomożenia Towarzy- 
kiem, a władzy słuchać nawet choćby przedstawi-|basza, jak śpiew p. Fontany, a przytem produkcye|stwa „białego krzyża,“ z niemałym wysiłkiem a więk- 
ciele jej byli złymi przedstawicielami władzy — [orkiestry 13 pułku pod kierownictwem p. Hocka. O]szą jeszcze energią urządziła na ten cel Corso kwia- 
oto zadanie człowieka. Zawsze jednakże trzymać |godzinie 6ej rozpoczęły się produkcye ‘koncertowe, | towe. ' Była to w rzeczy samej zabawa nie widziana 
się trzeba zasady Apostołów i ich wielkiego przy- |skończyły zaś o 8'/,, oklaskiwane za każdym nu-|dotąd w naddnnajskiej stolicy, nietylko jako nowość, 
kładu, któy nam dał książę Apostołów Piotr $w. |merem przez całe tysiące słuchaczy, na których żą-Jale i z tego względu, że wzięły w niej udział wszy: 
pytając: Sami powiedzcie, czy należy ludzi więcej|danie musiano powtarzać poszczególne utwory. Na|stkie stany, poczynając od cesarskiego dworu, mitry, 
słuchać, aniżeli Boga? koncercie był téż obecnym wczoraj X. Kufel, pro- hrabiowskiej korony; a kończąc na wyrobniku. Podo- 
Tą drogą obowiązku pójdę — nie zbaczając ani |boszez z Bierzanowa, twórca chóru włościańskiego | bne złączenie się w zabawie wszelkich warstw tutej- 
na prawo. ani na lewo, stosując się ściśle do prze-|w tejże wsi, który tó chór tak świetnie się popisał|szej ludności, było dla Wiednia nowością, bo acz- 
pisów wiary naszej świętej, której jestem stróżem | podczas niedawnej bytności X, Biskupa krakowskiego | kolwiek. jubileuszowe obchody, ważniejsze rocznice, 
w Archidyecezyach. ` w Bierzanowie. Otóż wczoraj już powstała piękna odbywają się wspólnie, to jednak dotąd wyższe to- 
dziemy w Tobie ojca, który błogosławiącą dłonią] Przemówienie swoja zakończył X. Arcypasterz | myśl, aby ten chór oryginalny zaprodukował się w Kra-|warzystwo nie brało nigdy tak ogólnego udziału w la- 
arcypasterską będzie umiał złagodzić niedolę na- | wzniesieniem toastu na cześć Ojca św. Leona XIII|kowie na cel dobroczynny, chór złożony z samych|dowej zabawie. - Bezsprzecznie podobne złączenie się 
szą, ukoić cierpienia i łaskami Kościoła pokrzepić|i cesarza Wilhelma. włościan, a wyrobiony doskonale. Śpiewaków-włościan|z ludem może tu łatwiej nastąpić, niż w każdej in- 
skołatane spółeczeństwo. *Najprzew. książę biskup wzniósł toast na cześć |i nieznużonego organizatora powita niezawodnie nad-fnej stolicy. Lud tutejszy jest lekki, lekkomyślny, ale 
Racz W. Arcybiskupia Mość przyjąć z ust na-|X. Arcybiskupa, wyrażając szczęście swoje, że|zwyczaj serdecznie nasza publiczność. poczciwy. Niema zazdrości, niema nienawiści dla wyż- 
szych zapewnienie niewzruszonej wierności dla św.|może w ten spósób choć w części spłacić dług] — Wydział krakowskiej filii „Czerwonego Krzyża“ Í szych rodem i majątkiem. Gdy w Paryżu często sły- 
rzymskiego Kościoła i Ojca św., której nie za- wdzięcznożci, jaką Stolica wrocławska żywi dla|oibył posiedzenie w sobotę 4, 29 maja b. r. Na po-|szałem chień de riche, tu cieszy się wiedeńczyk, gdy 
chwieją w nas żadne próby, żadne doświadczenia, | metropolii gnieźnieńskiej. siedzeniu tem wybranym został prezydentem filii do-|widzi piękny i bogaty ekwipaż, przyjemność mu to 
a Bóg widzi, czy teraźniejsze nie jest jednem} X. kanonik Kraus, rodem z Górnego Szląska,|tychczasowy prezydent Dr Weigel; I wiceprezy |sprawia i jest dumnym -z tego, że jego ukochane 
z najcięższych; racz przyjąć zapewnienie wierno- |toastował na cześć księcia biskupa; X. proboszcz | dentem p. Teodor Baranowski, a II wiceprezydentem | „Kaiserstadt* czemś podobnem poszczycić się może. 
ści dla Waszej Arcybiskupiej Mości, jako naszego | katedralny Dr Kaiser na cześć kapituł gaieźnień-| Dr Oettinger. Wydział wybrał e tipątć * mającą | Podezas gdy w Berlinie; Monachium, a nawet Paryżu, 
Arcypasterza, i racz nam udzielić arcypasterskiego skiej i poznańskiej; ks, Ferdynand Radziwiłł na] przedstawić wnioski w sprawie urządzenia w Krakowie | niższe klasy niegrzeczność i gburowatość uważają za 
błogosławieństwa. * cześć biskupów konsekratorów, kładąc nacisk na |szpitala etapowego i przestanku kolejowego dla cho-| coś właściwszego, a nawet lepszego, wiedeńczyk prze- 
X. Arcybiskup, widocznie wzruszony i rozrze- cywilizacyjne zadanie Kościoła nietylko w przy-|rych i rannych żołnierzy, oraz wnioski w sprawie|ciwnie posiada pewien rodzaj swojej niby -elegancyi, 
wniony tym objawem czci i hołdu, jaki mu archi- |szłości, ale i w teraźniejszości. X. kanonik i ofi- | przyjmowania rannych na leczenie do domów pry-|stara się uchodzić ża coś lepsżego, a będąc wesołym; 
dyecezye jego po raz pierwsży: w liczniejszem zło- | cyał Korytkowski wzniósł toast na cześć kapituły | watnych. Podkomisya ta składa się z 5 członków. nie jest gburem. . i 
żyły gronie, oświadczył, że przyjmując wysokie | wrocławskiej, a X. biskup Gleich na cześć za- Urhwalono, prócz kilku drobniejszych spraw admini-| Obecne Corso umocniło mnie w tem 'przekonanit. 
dostojeństwo, ale zarazem i nadzwyczaj trudne |cnego i dzielnego ludu polskiego, który w repre-|stracyjnych, zaprosić jak najszersze koła na człon- | Ostatni wtorek karnawału —— święto narodowe w Pa- 
obowiązki, poszedł jedynie za rozkazem Najwyż- | żentantach wszystkich stanów swoich przybył na|ków filii. Mający chęć przystąpienia mogą się zgła- | ryżu — 54-t0 także uczty ludowe, lecż ileż tam "wrza- 
szej Głowy Kościoła, której wszyscy bezwarunko- konsekracyą swego Arcybiskupa. szać w sekretaryacie filii, t. j. w sekretaryacie Pre-|sku, ile pisku, ile guzów, ile, pomimo zakazu poli- 
ko posłuszeństwo winniśmy. Żałuję mocnó, dodał] O godzinie 6 pożegnaliśmy — pisze dalej Ku-|zydyum Magistratu. 4 iang cyi, puszczonych pomiędzy póbliczność petard, które 
następnie, że najdostojniejszy X. kardynał Lėdó. fryer Poznański, Arcypasterza naszego i dostojne-| — Muzeum XX. Czartoryskich zwiedziło w maju fļladzi kaleczą i zapalają suknie na kobietach. Wie- 
chomski, który tak wielkie około archidyevezyi |go gospodarza, składając mu wyraz wdzięczności |osób 231, Do czytelni uczęszczało osób 25; w tej czór Sylwestra w okrzyczanym ze' świetności * Ber- 
położył zasługi — był zniewolony z nią się roz-|Za ochocze i pełne poświęcenia spełnienie aktu|liczbie mających prawo korzystania ze zbiorów archi-|linie to istna zabawa "dzikich!... Szyby powybija- 
łączyć; żałuję, że żaden z tylu zasłużonych i|konsekracyi i serdeczne przyjęcie w swym domu. | walnych osób 12. i i ne, połamane na główśch cylindry — bijatyki i po- 
z tylu uczonych kapłanów tej archidyecezyi wy- Wyjeżdżaliśmy z dworca wrocławskiego wśród] — Poświęcenie tablicy pamiątkowej. Dnia 12go |liczki , a przytem jakiś nadludżki ryk nie do opisa- 
branym być nie mógł, a przyjmując z poddaniem |gromów, burzy i ulewy, po której wkrótce niebo|b. m. o godzinie 11ej przed południem odbędzie się| nia... W Monachium w czasie t. z. Oktoberfest wie- 
się woli Bożej i nie bez obawy włożone na barki|się wypogodziło. A w kościółku ś$go Salwatora na Zwierzyńcu uroczy-|lu poranionych, czasem zabitych — wogóle zaś wszyst: 
moje dostojeństwo, proszę was, czcigodni kapłani | Dodać winniśmy, że Jego Eminencya Najdostoj- |stość poświęcenia tablicy pamiątkowej dla ś. p. Wła-|ko pijanet.. W Wiedniu tymczasem "przy wszelkich 
i najszanowniejsi panowie, proszę wszystkich wier- | niejszy X. kardynał Ledóchowski przesłał X. arcy-|dysława Ludwika Anczyca. Ułożeniem programu f tego rodzaju zabawach, wszystko się oibywa wesoło, 
nych obu archidyecezyj, abyście mnie modlitwami biskupowy Dinderowi telegram gratulacyjny z po- uroczystości zajął się komitet złożony z kolegów i|lecz przyzwoicie, i tak też było przy Corso kwiato- 
waszemi wspierali, abyście byli dla mnie wyrożn: |wodu wczorajszej uroczystości. przyjaciół zmarłego, oraz przedstawicieli instytucyj, | wem, do którego powracam po tej małej wycieczce 


miali i cierpliwi, dopóki nie poznam dokładniej e których 8. p. Anczyc był członkiem, jako to: Towa- za granicę. 


waszych stosunków, dopóki i w waszym ojczy- = : i rzystwa oświaty ludowej, Tow. tatrzańskiego, imie-| Pierwszego dnia już od rana uwijały się ukwieco- 
stym języku poprawniej niż obecnie do was się Kronika miejscowa i zagraniczna. nia Kościuszki, Towarzyszy sztuki drukarskiej itd.|ne powozy — o 2giej zaśpopołudniu setki tychże 
Kraków 4 czerwca. 


nia rąk i namaszczenia, oddanie Ewangelii ze sło- 
wami: „przyjm to jarzmo słodkie i to brzemię 
lekkie“: — poczem Veni Creator. 

Konsekrator oddaje konsekrantowi pastorał w rę- 
kę i pierścień rybaka. X. arcybiskup Dinder przyj. 
muje dary: dwie świece, dwa chleby, dwie ba- 
ryłki wina — składają je pp. Zeyland, Jackow- 


kowski i Likowski, X. prałat Maryański, X. ka- 
nonik Kraus, X. radca Loserez, jako reprezen- 
tanci obu kapituł metropolitalaych i dzierżący 
obecnie rządy obu archidyecezyj. 

Oprócz nich udała się do Wrocławia nieliczna 
gromadka obywateli i duchownych, aby otoczyć 
swego Arcypasterza, zniewolonego okolicznościami 
brać sakrę biskapią po za granicami swych archi- 
dyecezyj. W tem gronie widzieliśmy księcia Fer- 
dynanda Radziwiłła, patrona ‘p. Jackowskiego, 
p. Kazimierza Chłapowskiego, Stefana hr. Żółtow- 
skiego, Hektora hr. Kwileckiego, p. Zeylanda 
z Poznania, dwóch włościan z parafii bnińskiej 
Marcina i Jakóba Karalusów, księży dziekanów 
Bukowieckiego i Chwaliszewskiego, X. prob. Klei- 
nera i Amana z Modrza, X. Witolda Marchwie- 
kiego z Pszczewa i X. Dra Kanteckiego 

Pierwsi ośmiu tworzyli depntacyą z naszych 
archidyecezyj, wybraną przez komitet, który pod- 
czas rolniczych zebrań poznańskich w marcu r. b. 
utworzył się dla przyjęcia Najprzew. X. Arcypa* 
sterza naszego i który też mając zapewnienie, iż 
depnutacya wielkopolska urzędownie na konsekracyi 
przyjętą zostanie, za wspólnem porozumieniem się 
pomiędzy władzą duchowną i członkami swymi 
poprosił ośm wyżej wymienionych osób, aby urzę- 
downie do Wrocławia się udały. Do tej deputacyi 
przyłączyli się jeszcze w Wrocławiu panowie po- 
seł Stanisławski i Nap. Mańkowski. 

Z księży Polaków widzieliśmy jeszcze X. lic. 
Radziejowskiego z Bytomia i jednego kapłana 
z Królestwa. 

Dostojnicy obu naszych kapitnł, którzy znaleźli 
gościnne przyjęcie u księży kanoników wrocław- 
skich, udali się wraz z deputacyą w sobotę około 
godziny 5 naprzód z wizytą do X. Biskupa Her- 
zoga, a następnie do zamieszkałego w jego pa- 
łacu Najprzew. X. Arcybiskupa Dindera. 

Dostojny Pasterz dyecezyi wrocławskiej, który 
serce i dom swój gościnay ctworzył dla gości 
wielkopolskich, przyjął ich x wielką uprzejmością, 
wyrażając, iż czuje się szczęśliwym, że sąsiedniej 
archidyecezyi i jej Pasterzowi może wyświadczyć 
tę przysługę i być konsekratorem X. Arcybiskupa. 

W imieniu deputacyi p. Kazimierz Chłapówski 
przemówił do X. Arcybiskupa Dindera w te mniej 
więcej słowa: 

„Przychodzimy powitać Waszą Arcybiskupią 
Mość jako naszego Arcypasterza z całem zaufaniem 
do Mądrości Ojca św., że przysłał nam Pasterza, 
który w tych bardzo tradnych dla nas czasach 
prawdziwym Ojcem i przewodnikiem nam będzie. 

Sieroctwo tyloletnie naszych dyecezyj i roze- 
rwany węzeł łączący nas z księciem Kościoła, 
który zasługą i cierpieniem zmamienity, nową sła- 
wą okrył stolicę św. Wojciecha; wyjątkowe pra- 
wa, wyjątkowe położenie, w jakiem się obecnie 
znajdować mamy w chwili, w której w całej mo- 
narchii pruskiej zazielenić się ma gałązka pokoju, 
Bą to rany krwawiące serca nasze. : 

Otwieramy je przed Waszą Arcybiskupią Mością 
z zaufaniem głębókiem i silną nadzieją, że znaj- 


Repertuar teatru Iwowskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 5go: Palestrant (Der Bettelstudent)' 
op. kom. w 4 aktach Millókera, 

W niedzielę 6go: Donna Juanita, op. kom. 
w 3 aktach, Bouppógo. 


"| Wiadómości artystyczne, literackie 
i naukowe. 

Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyjaciół Sztuk ` 
Pięknych nadeszły: Bróchockiego „Zbiór: siana;* Ejs- 
monda „Głowa mężezyzny w sawoju,* stud.; Krze- 
sza „Głowa niewiasty;* Machniewicza „Portret da- 
my,* „Portret mężezyzny;* BStachiewicza „Znużenie;* 
Fabiańskiego „Wnętrze kaplicy Batórego,* Fabie ` 
„Może nadejdzie," „Ztąd nie ucieknie,” Kossaka Ju- 
linsza „Pochód przez stepy" akwarelle; Rygiera „Ju- 
lieta,* popiersie z marm, karar. 


Biesiady literackiej, pisma” illustrowatiego ,' po- 
święconego literaturze, sztuce, krytyce i sprawom spó- 
łecznym, a wychodzącego w Warszawie pod redakcyą 
W. Maleszówskiego (Chmieliiś Nr. 26), Nr. 543/,, za- 
wiera: Kronikę warszawską; ciąg dalszy powieści hi- 
storycznej Aóra „Krzyżówcy,* „Pług i kądziel;* naj- 
nowsze wydawnictwa: „Raptularz tygodniowy;* dal- 
szy ciąg powieści OQuidy: „Pod pieczęcią spowiedzi,“ 
„Listy polityczne,“ „Rozmaitości.*— Ryciny: „Maj,“ 
Ryszkiewicza; „Na trzeciem piętrze,* epizod ż po- 
żaru w Warszawie; „Powódź pod Gdańskiem,* „Lew 
idzie“ i „Wystawa dzieci." W dodatku powieść M. ` 
Jokaja „Turcy w Węgrzech.* 


Nowy obraz KrudowsBkiego. Przybył, jak 
się dowiadujemy, w tych czasach do Krakowa nówy 
bardzo ceniony obraz treści religijnej p. Krudow- 
skiego, krakowianina, z którego dziełami niestety 
zbyt rzadko kiedy się spotykamy, a tylko fotografie 
budzą w nas tęsknotę oglądania prześlicznych kom- 
pozycyj tego nad wyraz wzniosłego i zachwycającego' 
artysty. Owoż mamy nadzieję, że obrazu wspomnić- 
nego urządzoną będzie choć na czas tylko krótki ogo- ` 
bna wystawa na rzecz krak. Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, poczem obraz Kraków znowii opuści. 


nie będę mógł odezwać. Przyjmijcie zapewnienie, Przewodniczącym obrano Juliusza Kossaka, jego za-|posuwało się po Ringstrasse. O 3ciej ukazał się w po- 
że przysłany przez Ojca św., będę się starał być stępcą Michała Bałuekiego, sekretarzem Dra Wilhel-| wozie bez kwiatów Następca tronu z dostojną mał- 
waszym ojcem i pasterzem, według serca Bożego, ma Dadleza, W skład programu wchodzi pochód z ko-|żonką i wtedy rozpoczęło się rzeczywiste Corso. — 
i przyjmijcie to błogosławieństwo, którego wam ścioła Zwierzynieckiego PP. Norbertanek do kościółka Piękny Prater zamknął w sobie blisko cztery setki 
z całego serca udzielam. a śgo Salwatora; solenne nabożeństwo w tymże ko- tysięcy pieszych i około trzech tysięcy pojazdów. — 
Poklękali wszyscy, skłaniając czoła przed bło- ściółku; przemówienie X. Załęskiego T. J.; poświęce-| Z rodziny cesarskiej oprócz Arcyksięcia Rudolfa i Ste 
gosławieństwem pasterza i prosząc Boga, aby ła- nie tablicy pamiątkowej przez X. kan. Pelczara. Wie- fanii, wzięli udział: Arcyksiążę! Karol Ludwik, Lu- 
ską świętą wspierać raczył sługę swego. czorem tegoż dnia danem będzie w teatrze przedsta-|dwik Wiktor, Rainer, Arcyksiężna Marya Teresa. — 
Tego samego dnia X. prałat Likowski w obe- wienie, złożone z Halki Moniuszki, i obrazu ułożo-| Rozmaitość œ dekorowaniu koni i wehikułów była 
eności członków obu prześwietnych kapituł naszych nego przez Juliusza Kossaka z poważniejszych dra- | dość obfitą , nie odznaczając się jednakże niczem szcze- 
wręczył X. Arcybiskupowi wspaniały dyplom, matycznych utworów $. p. Anczyca. Część dochodu |gólnem. 'Pod sutym parasolem z pięknych kwiatów 
którym akademia monasterska, czcząc zasługi i z tego przedstawienia użytą zostanie na zawiązek fun- | widzieliśmy pannę Rimns, tan cerkę tutejszego baletu 
prace jego, mianuje Arcybiskupa naszego doktorem duszu imienia WŁ. L. Anczyca , przeznaczonego na|a protegowarą przez właściciela hotelu „Stadt Frank- 
świętej teologii. ME nagrodę za napisanie najlepszej sztuki ludowej. Za-| fart.“ Był <o, jeśli nie najpiękniejszy, to w każdym 
Arcypasterz przyjął to wyszczególnienie 8e - mówienia na bilety przyjmować będzie księgarnia Ge-|razie najoryginalniejszy ekwipaż — nas zaś o tyle 
natu akademii monasterskiej z wyrazem wdzięcz- bethnera i spółki w Krakowie. więcej zajmujący, że znaczna część członków Koła 
— Do Pasteura wyjeżdża niebawem z Krakowa | polskiego własnie w „Stadt Frankfurt" odżywia i po- 
Dr Walentowicz, weterynarz miejski, będący za |sila się do tradnej a mozolnej parlamentarnej walki 
razem lekarzem. Wysłanie Dra Walentowicza, najod- |i pracy!... 
powiedniejszego po temu, uchwaliła na onegdajszem| Pomiędzy innemi na kożle ekwipażu damy de la 
posiedzeniu Rada miejska, na wniosek r. m. Draf haute finance ukązał się pewien młody hrabia, przy- 
Jordana. Zadaniem p. Walentowicza będzie zapo-|brany nie w kwiaty, lecz w liboryę lokaja. Jest. to 
nać się z metodą Pasteura i zaprowadzić, o ile tojw każdym razie rola, być może korzystna dla ja- 
ożliwe, dotychczasowe jej skutki w mieście naszem. | kichś finansowych czy innych widoków — lecz nie- 
Pierwszy Kraków w Galicyi zdobył się na ten ener- | koniecznie do naśladowania i pozazdroszczenia... 
giczny krok, potrzebny niezbędnie ze względu na|  Oczekiwano dwóch, obecnie w Wiedniu najpię- 
nieszczęśliwe objawy wścieklizny psów, jakie powta- | kniejszych ekwipaży, księcia Lubomirskiego, który 
rzają się w naszem mieście. tak pod względem pięknych koni, jakich w stajni 
— Ostrzeżenie. Przed kilku dniami zgłosił się do| księcia znajduje się kilkanaście, jakoteż” pod wzglę- 
mnie niejaki p. Michał Lewiński, który przedstawił | dem powozów, zaprzęgów, wogóle całości, jest naj- 
mi list polecający od znanych mi z nazwiska adwo- | pierwszym, ftudzież pana Zang, byłego katolika i właści- 
katów warszawskich i prosił o polecenie i poparcie, |ciela starej Pressy, a dziś protestanta i 80-letniego mał- 
tłumacząc się, że musi na czas jakiś Warszawę opu-|żonka „horyzontalki.* Oczekiwanie było daremne, albo- 
ścić, a jest bez środków. Otóż dowiaduję się dziś, że | wiem żaden z nich nie ukazał się. — Miejsco ich 
listy polecające były sfałszowane i że adwokat| jednakże zajął ekwipaż barona Nathaniela Rotschild, 
tego nazwiska (Michał Lewiński) w Warszawie nie|który tego dnia był najpiękniejszy. Baron jechał 
istnieje. Uważam sobie przeto za obowiązek ostrzedz | z baronem, — a mianowicie z panem Bourgoing, — 
wszystkich przed oszustem. Verwaltungsratem Linderbanku — żona zaś tego 
Prof. Dr Józef Rosenblatt, adwokat. | ostatniego jechała z księżną Metternich, w czem upa- 
— Z obozu ruskiego. W ostatnim numerze z 29 maja |trują tu un trait d'union pomiędzy domami Rotschil- 
Nowy Prołom uderza ostro na autora artykułów pod|dów i Metternichów. 
powyższym tytułem w piśmie naszem zamieszczanyel,| Tak samo jak we Włoszech, gdzie tego rodzaju 
ale nie wchodząc z nim w żadną polemikę w spra-| Corso są w zwyczaju, i tu wśród jazdy miano wza- 
wach ważniejszych, zarzuca mu tylko, że fałszywie! jemnie obrzacać się kwiatami. Ale jak we wszystkiem, 


Z Teatru. 


Znana, lecz zawsze mile słachana i melodyjna 
opera Souppego Boccaccio, znalazła wczoraj na 
scenie naszej wybornych wykonawców w arty- 
stach lwowskich. A 

Bohaterką wieczoru była, jak zwykle corocznie, 
p. Bocskaj, która w sztuce tej znajduje właściwe 
pole dla swych zdolności artystycznych. Publicz- 
ność powitała też ulubienicę swoją serdecznemi 
oklaskami. i 

P. Skalska odśpiewała partye swoje wzorowo, 
a w dnecie, odśpiewanym z p. Boeskaj W akcie 
ostatnim, była prawdziwie zachwycającą (|. s 

P. Kasprowiczowa wyborną grą swoją umiała 
świetnie podtrzymać komiczny pierwiastek sztuki, 
a robiąc z roku na rok tak widoczne postępy za- 
równo w grze artystycznej, jak i(śpiewie, staje 
się prawie nieocenioną siłą operetki lwowskiej. © 

P. Skalski grą i dowcipnemi kupletami swemi 
|wywoływał objawy serdecznej wesołości. 

O p. Czarneckim, którego grę widzieliśmy wczo- 
raj po raz pierwszy, nie możemy wydać „jeszcze 
stanowczego sądu. Jeśli jednak wrażenie z pier- 
wszego występu tego artysty nas nie zawodzi, 
to jest on bardzojdobrym nabytkiem operetki lwow- 
skiej, e { 
Chór i orkiestra przyczyniły się także ze swej 
strony do stworzenia miłej całości. 

Z loży I piętra (w. z.). 


zonc 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


— Marszałek Zyblikiewicz dzisiaj rano odjechał 
do Lwowa pociągiem kuryerskim. 

— P. Namiestnik Zaleski przybędzie do Krakowa 
w niedzielę wieczór, aby wziąć w poniedziałek udział 
w jubileuszu założenia Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. 

— Książę Wirtemberski wczoraj wieczorem z po- 
wrotem z urlopu przejechał z Prus na Oświęcim do 
Lwowa. 

— W katedrze na Wawelu w grobach królewskich 
odprawione zostaną w poniedziałek d. 7 b. m. o go- 
dzinie 10 rano dwie Msze żałobne: jedna za duszę 
króla Kazimierza Jagiellończyka, druga za duszę króla 
Jana III Sobieskiego. 

— Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę d. 6 czerwca 
b. r. o godzinie 10% przed południem. — Porządek 


ności i zadowolenia. c i 
W starożytnej katedrze wrocławskiej, Świeżo 
z wielkim nakładem zrestanrowanej przez poprze- 
dniego księcia biskupa Fórstera, o godzinie 8ej 
zrana w presbiterynm zasiedli nasi kanonicy i pra- 
łaci wśród prałatów i kanoników wrocławskich. 

Poza naszą deputacyą zasiadło liczne grono 0- 
bywateli szląskich i reprezentantów różnych dy- 
kasteryj, duchowieństwo katedralne i t, d.; straż 
honorową w kościele pełnili reprezentanci studen- 
ckich korporacyj katolickich. 

Przed godziną 9tą cały kler z kracyferem bi- 
skupim na czele udał się do pałacu księcia bisku- 
pa, aby wprowadzić do katedry arcybiskupa kon- 
sekrowanego. Uroczysty pochód odbył się wśród 
tłumów ludu. — Następnie przybył książę biskup 
wrocławski wraz z współkonsekrantami Drem Glej- 
chem, sufraganem wrocławskim, i X. Cybichow. 
skim, sufraganem gnieźnieńskim. Odbyło się od. 
czytanie bull papieskich z odpowiednim ceremo. 
niałem. X. arcybiskup Dinder odpowiadał silnym 
i stanowczym głosem: „volo“ — „amathematicoć 
i t.d. na przedłożone ao porz wa „oka ec 
ny w pontyfikalne szaty ofiarę mszy Św. ot 
Sira ponis odprawiał, gdy książę biskup wro jic r 
cławski celebrował przy głównym ołtarzu. h Świ sig znajdowały małe z drobiazgami dla dziatwy. Do 

Z kolei odśpiewano litanię do 18a wię-|pierwszych losy po 20, do drugich po 10 centów, 
tych — odbyła się wzruszająca ceremonia kładze- I tu i tam znajdują się śliczne rzeczy, zabawki, ser-| 


Dr German. St. Siedlecki. 

— Loterya fantowa. Na loteryę nadesłali jeszcze 
fanty pp. Szukiewicz, Miłkowski, Molęcki, Feintuch 
(cukierki angielskie i herbatę). Również bufet zaopa- 
trzyły panie: Bochenkowa w pierniki, Żeleńska z Grod- 
kowie zapowiedziała 25 litrów mleka, Zachałkowa li- 
monadę, Adamkiewiczowa kawę mrożoną, inne pa- 
nie zaopatrzą bufet w torty, baby i placki. Dary do 
bufetu należy przesyłać do p. Tetmajerowej, do so- 
boty wieczorem, w niedzielę zaś od g. 2—3 wprost 
do Parku Krakowskiego. Zapewnioną jest muzyka 13 
pułku pod dyrekcyą p. kapelmistrza Hocka, która 
między jnnemi utworami wykonać maj Żeleńskiego 
uwerturę i muzykę baletową z „Konrada Wallenroda.“ 
Nadspodziewana ilość nagromadzonych fantów spo- 
wodowała panie zajmujące się loteryą do podzielenia 
ich na dwie kategorye; obok wielkich słołów, będą 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie. 
L 
Spółeczeństwo polskie przeszło w ciągu ostat- 
iier: venea Kilku +lat istotnie dziwne koleje. 


4 CZAS z Soboty 5 czerwca 1886. 

OE PRZ BOZE PTZ EE WEZ EEE R NC, 
Artykuły w dziale „Wadesłane” nie pocho |skutku jest doniosłym faktem politycznym. Należy 
is od Redakcyi. bigi praytem zastanowić, czy kwestya cła od miy 
w wobec tego, że dla galicyjskiego przemysłu nafto- 
(NADESEANE.) SG wego już i tak w taryfie cłowej przyjęto wyższe 
cło ochronne i że nadto istnieje gotowość do dal- 
szego podwyższenia cłowego, istotnie ma takie 
znaczenie, ażeby dla niej zagrażać przyjściu do 
skutku ugody. Grocholski wykazywać miał także 
nieobliczone następstwa tej ewentualności, zazna- 
czając odpowiedzialność tych, którzy następstwa 
te spowodują. Po dłuższej nad tym przedmiotem 
dysknsyi, w której zabierali głos między innymi 
Jaworski, Wysocki, Hausner, Chrzanowski, Czer- 
kawski, Orzechowski, przystapiło Koło o godz. 3 
po południa do głosowania. Wniosek Grocholskie- 

go przyjęto 30 przeciw 14 głosom. 

Wiedeń 4 czerwca. O) Doniesienie, iż Cesarz 
polecił rozpoczęcie nowych rokowań z Węgrami, jest 
nieprawdziwem. Ani Cesarzowi, ani węgierskiemu 
rządowi nieuczyniono w tej mierzeze strony rządu 
austryackiego żadnych przedstawień. Rząd musiał 
czekać, dopóki nie uzyska możliwego substratu 


siech — nie było żadnych związków zorganizowa- Oświadczenia wpływały nader skąpo, to też z wi- 
nych ściśle w celu niesienia sobie pomocy w ra- |doczną goryczą i żalem napisał Henryk hr. Wodzi- 
szem wywarły wrażenie nader silne, tak silne, że|zie pogorzeli. Dopiero po rozbiorach i w czasie cki 4 stycznia 1860 r. w Czasie artykuł przema- 
pod jego wpływem zmieniły się i nasze zamiary|W. Ks. Warszawskiego powstały takie instytucye | wiający za towarzystwem i pomieścił tam te pa- 
i nasze działanie i nasze zapatrywania. Dawniej|w ziemiach co pierwotnie Prusom przypadły.|miętne słowa „Jeżeli już w obywatelstwie niema 
żyliśmy apoteozą przeszłości i różowem 0 przy-|Galicya i Krakowskie nie uzyskały wtenczas ża-|dosyć energii i dosyć dobrej chętnej woli do nie- 
szłości marzeniem; marzyliśmy, nie dbając o real-|dnej podobnej instytucyi, jakkolwiek już r. 1801 sienia sobie wzajemnie pemocy; jeżeli sąsiad Bą- 
ne stosunki świata. i ciągle spodziewaliśmy się| kaneelarya nadworna dla Galicyi w odpowiedzi |siada nie może wezwać do oddania mu usługi, 
stanowczej zmiany na lepsze. Ale odtąd zmieniły |na zawezwanie cesarza Franciszka I z r. 1798|podobną mu nawzajem ofiarując, jeżeli już niema 
się te czasy i ludzie się zmienili. Bolesne rozcza- | przedłożyła swe wnioski dążące do zorganizowa- |trochę siły i trochę czasu do czynności obywatel- 
rowania, jakich nam nie poskąpiła historya, wyle- |nia towarzystwa na zasadzie wzajemności z wy-|skiej, to powiemy, że się usiłowanie rozbiło o obo- 
czyły nas z chorobliwego optymizmu, co bez pra-|klnczeniem przymusu. jętność i nieczynność obywateli idalej patrzeć bę- 
cy i czynu cudów się spodziowa, ale wywołały wierć wieku upłynęło, zanim sprawę zurgani- | dziemy, jak obey w tym względzie, jak i wielu 
w naszem spółeczeństwie inny objaw, rownież cho- zowania ubezpieczeń poruszono na nowo, a uczy- innych wyzyskiwać nas będą do chwili, aż będzie 
robliwy, a tym jest pesymizm. — Niemal niestety | nił to r. 1826 i 1828 ks. Henryk Lubomir-|za późno! Powiemy, że obywatele dla błogiego 
modą to się już stało: wyrzekać i tylko wyrzekać, |ski, skutkiem czego polecono wydziałowi stano- [spokoju woleli wielkie sumy wysyłać daleko z na- 
choćby te wyrzekania i kosztem imienia kraju się |wemu wygotowanie odpowiedniego projektu. szego biednego kraju, aniżeli przez poświęcenie 
działy. Po różnych pismach, w różnych korespon-| Wobec nieczynności wydziału poruszano tę spra-| pracy i czasu ratować się wzajemną pomocą 1 
dencyach spotykamy tak okropne, tak smutne opi-|wę ponownie na posiedzeniach stanowych w la- | własnemi siłami." 

sy naszego położenia w różnych dzielnicach  |tach 1834 i 1839, skutkiem czego wydział r. 1841] Na szczęście nie sprawdziły się te obawy, a 
że trzebaby już chyba zwątpić o naszej przyszłości. |sejmowi stanowemu swą umotywowaną opinię|co jeszcze było do robienia i zrobienia przed sta- 
Ba! mamy nawet już i tak pesymistycznych dra-|w tej sprawie przedstawił. Opinia ta opierając się |nowczem otwarciem Towarzystwa Wzajemnych 


Ciężkie ciosy i gorzkie zawody, jakie nas w tym 
czasie spotkały nie przeminęły bez wrażania, ow- 


Mój środtk domowy. Schladming w Styryi. — 
Wielmożny Panie! Za przysłanie Pańskich pra- 
wdziwych pigułek szwajcarskich aptekarza R. 
Brandta, dziękuję Panu niniejszem najserdeczniej. 
W moim podeszłym wieku mogę moje życie u- 
trzymać tylko przez używanie tego rzeczywiście 
znakomitego lekarstwa. Co wieczór biorę dwie pi- 
gułki, które szczególniej skuteczne się okazują 
w zatkaniu, gośćcu i na zepsuty żołądek przez je- 
dzenie i picie. Chętnie temu dając świadectwo, z0 
staję z wyrazem wszelkiego szacunku Floryan 
Waleber, kupiec i piekarz. 

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze- 
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta. 


maturgów, co w swym braku wiary doszli tak|na udzielonych przez różne towarzystwa — może | Ubezpieczeń, to podamy w następnym artykule. Nadesłane. (1328-2-4) parlamentarnego, a substrat ten wytworzyła do- 
daleko, że wprowadzają do swych utworów obraz | umyślnie niekorzystnych — informacyach była zało- = piero nowa uchwała Koła polskiego. : Minister 
naszego moralnego i materyalnego bankructwa, że|żeniu krajowego towarzystwa ubezpieczeń nieprzy- Sprawozdanie z targu zbożowego Docent Dr Smoleński skarbu polecił poczynić przygotowania do no 
każą nam ginąć w starciu się z obcym żywiołem, |chylną, a sejm powziął uchwałę zgodną z tym KI ordynuje wych rokowań z Węgrami. Rezultat tych roko- 

: na Rieparzu, rzy wań będzie prawdopodobnie dopiero w jesieni 


ujemnym wnioskiem komisyi. 

Mimo to sprawa ta nie miała ustąpić z porządku 
dziennego. Śp. Franciszek Trzecieski, niezra- 
żony bezowocnem przypomnieniem jej na sejmie 


a ginącym i bankractwu nie przeciwstawią żadnej 
dodatniej postaci, nie wskażą żadnej drogi, coby 
nas uprawniała do żywienia lepszej na przyszłość 
nadziei, i jedynie znajdują jakoby ratunek i o- 


w Jaworzu (Śląsk austr ) 
Na pogorzelców Stryja: panna M. J. zebrane za 
kwiaty na wycieczce w okolice Tyńca 61 ct. 


w dniu 4 czerwca odbytego. 
Tak pod względem usposobienia jak i een, targ 
dzisiejszy odbył się prawie bez żadnych zmian. 


Izbie przedłożonym. Dziś odbędzie się posiedzenie 
komisyi ełowej. 


chronę formalną przed hańbą kurczenia ziemi w ja- |lwowskim w r. 1842, porusza ją ponownie w r.| Płącono za pszenicę białą od 8'25 do 8'75 złr.; E SO: r „Ra 
kiej nieumotywowanej zdradzie Niemca na na-|1844, zyskując tym razem prawie jednomyślną Į czerwoną od 8-75 2 ly żółtą od 850 rx NADESŁANE. T elegramy biura kor esp. 
szą korzyść, lub tym podobnie. A taką niezdrową, | przychylną rezolucyę stanów. Gdy mimo to wy-|9-— złr.; żyto polskie od 6:50 do 6'80 złr.; Podziękowanie. 


Wiedeń 4 czerwca. Koło polskie przyjęło wezo- 
raj przeważającą większością następujący wniosek 
Grocholskiego: Koło pozostawia swym członk m, 
należącym do komisyi ełowej, wolność decyzyi, 
ale tylko pod tym warunkiem, jeśli rząd wyrazi 
w komisyi cłowej gotowość rozpoczęcia nowych 
rokowań z Węgrami na podstawie podwyższenia 
cła od olejów mineralnych, i jeźli nadto dowóz 
rafiaowanej, ale zanieczyszczonej nafty, jako oleju 
surowego, uważać i karać będzie podług ustawy 
o ełach, jako przekroczenie tej ustawy. 

Wiedeń 4 czerwca. Komisya ełowa obrado- 
wała nad cłem od nafty. 

Abrahamowicz proponuje cło od nafty w wyso* 
kości 2 złr. zamiast żądanego przez rząd uchwa- 
lenia cła od nafty w wysokości 1 złr. 42 ct. 

Minister skarbu oświadcza, że przedło- 
ży ówproiekt radzie ministrów. Na wnio- 
sek Suessa nie mógł się minister zgodzić, bo wnio- 
sek ten był zasadniczo przeciwny przedłożeniu rzą 
dowemn, teraz jednak chodzi tylko o różnicę w wy- 
sokości stopy cłowej. O rezultacie zawiadomi mi- 
nister komisyę. 


dział sprawę projektu zwlekał, podjął się śp. Trze- 
cieski osobiście wygotowania tegoż i przedłożył 
takowy z końcem r. 1845 komisyi ad hoc. I ten 
jednak krok był bezowocnym. Wypadki r. 1846 
uniemożliwiły jego wówczas zrealizowanie. 
Niezrażony daremną pracą, zainteresował śp. Trze- 
cieski myślą założenia tow. ubezpieczeń Towarzystwo 
gospodarskie we Lwowie, które w r. 1850 wybrało 
dla zbadania tegoż projektu komisyę, złożoną z hr. 
K. Badeniego, Maurycego Szymanowskiego, 
Aleksandra Sękowskiego, Felicyana Laskow- 
skiego i Michała Toczyskiego. Między zda- 
niem komisyi a projektem Trzecieskiego zacho- 
dziła jednak różnica zasadnicza; pierwsza chciała 
towarzystwa opartego na przymusie przystąpienia, 
p. Trzecieski był za dobrowolnem należeniem, przy- 
najmniej na początek. Wobec tego usunął się p. 
Trzecieski i tak komisya, jak on, działali na wła- 


rosyjskie i galicyjskie od 6:50 do 6'75 złr.; jęcz- 
mień od 6:50 do 7:50 złr.; owies od 7:50 do 7:75 
złr. (z akcyzą); kukurudza od 6:50 do 7:75 złr.; 
groch od 1:50 do 8:50 złr.; rzepak od 11:50 do 
12— złr.; koniczyna biała od —*— do —— złr.; 
czerwona od —— do —— złr. za 100 kilo- 
gramów. 


pessymistyczną strawą zdenerwowane tłumy goto- 
we bić oklaski, gdy usłyszą tyrady, że znijdzie- 
my na żebraków. 

Istotnie smutny to objaw, że dziś, w tak cięż- 
kich czasach, tak wielu mamy wyznawców pes- 
symizamu, apostołów braku wiary w własną pracę, 
braku ufności w siłę i wolę społeczeństwa. 

Nikt bez wątpienia twierdzić nie zechce, że nam 
dobrze się dzieje, że robimy wszystko, co może- 
my i że wszystko dobrze robimy, ale mimo wszy- 
stkiego, co nam dolega i mimo złego, co jest 
wśród, czy koło nas, jednak nie mamy powoda 
do wątpienia o swsj przyszłości i przedstawia- 
nia teraźniejszości tylko w czarnych barwach. — 
Są przecież i u nas instytucye, są dzieła, co 
świadczą wymownie o naszej żywotności, © na- 
szym spółecznym rozwoju, a takie instytucye i 
dzieła stoją wśród naszej drogi, jako d:ogoskazy, 
wskazujące nam jasno, kędy iść należy. 

Kilka tygodni temu święcono w Poznaniu 25-le- 
tnią rocznicę istnienia „Towarzystwa pożyczkowe- 
go przemysłowców polskich miasta Poznania,“ obok 


Pogrążona w nieutulonym żalu po stracie uko- 
chanego męża 8. p. Aleksego Dobrowolskie- 
go, prufesora c. k. wyższej szkoły realnej w Kra- 
kowie, nie mogąc osobiście wynurzyć swej wdzię- 
czności, pragnę choć w ten sposób złożyć najser- 
deczniejsze wyrazy wdzięczności Tym, którzy mnie 
i dzieciom moim w tem ciężkiem nieszczęściu tyle 
współczucia okazali. 

Przedewszystkiem dziękuję Wielebnemu Ducho- 
wieństwu, a zwłaszcza Jego Excel. Najprzewiele- 
bniejszemu Imci Księdzu Biskupowi Krasińskiemu, 
Wmu X. Dr. Lenkiewiczowi Prof. Uniw. Jag., 
Wmu X. Rektorowi Słutwińskiemu, Wmu X. Prof. 
Skrochowskiemu, tudzież Wielebnym XX. Kateche- 
tom gimnazyalnym, Wielmoźnym PP. Dyrektorom 
i Profesorom krakowskich szkół średnich, oraz mło- 
dzieży tychże zakładów, a zwłaszcza ukochanym 
uczniom ś. p. Męża mojego, którzy powodowani 
uczuciem przywiązania do swego nauczyciela, za- 
nieśli go na swych ramionach na miejsce wieczne- 
go spoczynku. 

Najserdezniejsze jednak wyrazy wdzięczności 


Wiedeń 31 maja. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów węgier- 
skich 844, galicyjskich 1988 i wołów niemieckich 
1127; razem 3959 sztuk. 

Płacono za woły bije 50, 55—56 złr., oso- 
bliwe 58 złr.; za woły galicyjskie 48, 52—583 złr ; 
osobliwe 54—56 złr., za woły niemieckie 52, 56 
do 57 złr., osobliwe 58—60 złr. za 100 kilo mięsa. 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1374 sztuk wołów. Wilhelm Amirowicz. 


sng rękę. 

W r. 1859 udzielił rząd lwowskiemu Tow. gosp. 
na jego projekt Towarzystwa ubezp., oparty na 
przymusie, odmownej odpowiedzi. Podobne poda- 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek d. 30 kwietnia 


którego stanęło w ciągu tego ćwierówieku prze-|nie Towarzystwa rolniczego krakowskicgo pozo- j 7.296 c. 48 : > 

szło 70 podobnych iastytucyj, tworzących dziś ra- | stawił rząd zupełnie bez odpowiedzi. "Ba 1 do Bi maja 1886 ków dd airg Wielmiókay Dyrektorowi Dr. Denartowi- |, Następnie odrzucono wniosek Snessa 18-ma prze- 
zem poważny M eplan znaczeniem i zasługą] S.p. Trzecieski tymczasem nie zaniechał jednak-|złożono ......:::. złr. 427379 c. 67 "Kol E a a Alek 2 My szkoły real- | siw J1 głosom, a takąż samą ilością głosów przy- 
„Związek polskich spółek zarobkowych.“ Taki|że już tylokrotnie poruszanej przez siebie sprawy.| 00000 Razem 7 3,124, pdb eoni SASO PA ze aa jad jęto przedłożenie rządowe z poprawką Abrahamo- 


Razem złr. 9,124,676 e. 15 


wicza za podstawę do dysknsyi szczegółowej. 
Od 1 do 31 maja 1886 rokn p Mec 8 J 


sam jubileusz obchodziło w marcu b. r. centralne 
Lublana 4 czerwca. Wczorajsze odsłonięcie 


Nową pobudką dla niego do dalszej usilnej dzia- 


łalaości stał się r. 1856 pożar Mielca, i w grud. r. bu a szczególniej Wmu Panu Prof. Grzybowskie- 


Towarzystwo agronomiczne w Wielkopolace, taki 


sam jubilensz obchodzi teraz krakowskie Towa |1856 wnosi on podanie do prezydynm krajowego |zwrócono .. - « « + « -« «+ . złr. 371,050 e. 34 |P% który pierwszy pospieszył z pociechą i pomocą | tablicy pamiątkowej Anastazego Grilna odbyło się 
rzys H wo Wzajemnych Ubezpieczeń. w Krakowie, prosząc o udzielenie mu pozwolenia] Stan wkładek daia 31 maja ERAL TITT i ar TET OASE bez zajścia. Po południu urządzili S moner 
adaniem przeto i obowiązkiem prasy jest fakt|na zawiązanie Towarzystwa wzajemnego ubez ie-|1886 roku. . . . . . «.... i 5 e. ; > ie |kowie Towarzystwa gimnastycznego w Lublanie i 

y i dod t ję ti ban rna (5%: krę Ly złr. 8,153,625 c. 81 [dziane nad trumną zmarłego kolegi — Wszystkim | Cjjli, Wieczór dbył =: KO w gma- 


ten przypomnieć, bo jest to jeden z dodatnich ob; 
jawów naszego działania, wskazujący wyraźnie, 
że byleśmy na seryo traktowali zadania, które 
podejmujemy, byle kierownictwo dostało się w rẹ- 
ce ludzi, eo dorośli do tego zadania i jego speł- 
nienin z poświęceniem i pilnością się oddadzą, to 
i nasze czysto polskie instytucye rozwiną się pra- 
widłowo. 

Jubileusz ten krakowskiego Tow. Wzaj. Ubezp. 
nabiera tem większego znaczenia przez to, że dziś 
wszystkie lady Europy głośno wywołują hasło pro- 
tekcyi narodowej pracy i mienia, żyją i działają 

godłem: nie dajmy obcym na nas zarobić. 
opóki nie istniało nasze Tow Wzaj. Ubezp., szły 
co roku tysiące za tysiącami od nas do obcych 
kieszeni, nasz grosz szedł z kraju, by obcym 
nieść zyski, i dopiero z chwilą powstania Tow. 
Ubezp. zmazaliśmy przynajmniej jednę rubrykę 
w tym długim szeregu opłat, co na rzecz obcych 
czynimy. 

To też w dzisiejszych czasach, gdy tak głośno 
rozlega się okrzyk, że trzeba dążyć do ekono 
micznej samodzielności, z miłem uczuciem witamy 
jubileusz instytucyi, co w tej myśli i w tym celu 
powstała, tem żywiej odczuwamy i rozamiemy do- 
niosłość zasługi mężów, co Tow. Wzaj. Ubezp. 
stworzyli i niem tak dobrze z chlubą dla siebie, 
a pożytkiem dla kraja kierowali. takiej też 
chwili będzie nie od rzeczy przypomnieć waźniej- 
sze momenta z historyi powstania i rozwoju tej 
instytucyi, przypomnieć mężów, co jej stworzeniem 
tak dobrze się krajowi zasłużyli. Przypomnienie to 
będzie z jednej jn złożeniem winnego hołdu 
dla tych, co nań sobie zasłużyli w tej sprawie, |go i Karola bar. Larissa do dalszego działania. 
a z drugiej strony rodzajem wskazówki dla ogółu,| 7 gradnia 1859 r. rozesłał ten komitet ściślej-|P 
jak i co czynić uależy, by społeczeństwu z tego|szy pierwszą odezwę do obywatelstwa wzywając 
był pożytek. do oświadczenia prz stąpienia. Ale kilka pier 

W dawnej Polsce — prócz w królewskich Pra-|wszych tygodni minęło bez pożądanego skutku. 


czeń od ognia. Zawezwany w styczniu 1857 r. 
do przedstawienia prezydyum krajowemu głów- 
nych zasad projektu Towarzystwa, poprosił $. p. 
Trzecieski do współudziału w tej pracy ks. Wład. 
Sanguszkę, bar. Kar. Larissa, hr. Henryka 
Włodziekiego i Leona Gołaszewskiego. 
Owocem tej pracy był pierwszy projekt Towarzy- 
stwa, który rządowi przedstawiono w marcu 1857 
roka. Otrzymawszy w lutym 1858 r. odpowiedź 
rządu, domagającą się pewnych zmian projektu, 
powołał powyższy ściślejszy komitet do współpra- 
cy nad przerobieniem projektu pp. Kazimierza 
Starzeńskiego, Józefa hrab. Załuskiego, 
Wal. Milieskiego, Wincentego Kirchmaje 
ra, Wikt. br. Lanckorońskiego, Wine. hr. 
Bobrowskiego i Edw. Homolacsa. 

Dnia 16 marca 1858 r. przedłożono prezydynm 
zmodyfikowany projekt, a w podaniu tem miana- 
je zarazem komitet ś. p. Trzecieskiego swym peł- 
nomocenikiem w tej sprawie. 

Ale dość wiele jeszcze miesięcy miało upłynąć 
na korespondencyi i pertraktacyach z rządem. 
Dopiero bowiem 17 września 1859 r. nadeszło 
rozporządzenie ministeryalne, dozwałające na roz- 
poczęcie czynności przedwstępnych. Komitet zało- 
życieli miał ułożyć na podstawie ministeryalnych 
wskazówek program, a po uzyskania zatwierdze- 
nia tegoż ze strony rządn krajowego i gdy suma 
do ubezpieczeń zadeklarowana 6 milionów złr. 
dosięgnie, miał zwołać ogólne zgromadzenie. 

W tym stanie rzeczy zgromadzili się wymie- 
nieni wyżej panowie 28 listopada 1859 r. i upo- 
ważnili Fr. Trzecieskiego, Henryka hr Wodzickie- 


najszczersze z serca płynące „Bóg zapłać“. 
Kraków dnia 4 czerwca 1886. 
| Krystyna z Marcink ewiczów Dobrowolska. 
oe DEE ADP INCA 
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Franzensbad. 


DaF Zobacz ogłoszenie. "YTBZĘ 


chu kasyna, przed którym zgromadzone tłumy ludu 
urządziły demonstracyę. 

Celem rozprószenia demonstrantów wezwać mu- 
siano, oprócz policyj i żandąrmeryi, także i woj- 
sko. Prezydent kraju, główno-komenderujący i ko- 
mendant żandarmeryi byli obecni na miejscu za- 
barzeń aż do przywrócenia pokoju i wyjazda 
przybyłych tu obcych ezłonkow towarzystwa gi- 
mnastycznego. Kilku demonstrantów aresztowano; 
nikt nie został ranny. Śledztwo jest już w toku. 


Sprawy sądowe. 
Zabójstwo. 


Onegdaj rozpoczęła się kadencya czerwcowa 
sądów przysięgłych rozprawą o zabójstwo przeciw 
Janowi Grzybkowi i Janowi Zaleśnema. Grzybek 
mając złość do Jakóba Piętki o złożenie niepo- 
myślnego świadectwa w spcrze prowizoryalaym, 
wywarł swą zemstę na Piętce, nderzając go gru- 
bym kołkiem w głowę, skutkiem czego uderzony 
życie zakończył. Prokuratorya oskarżyła go o zbro- 
dnię zabójstwa, —, ponieważ zachodziły poszlaki 
że do tego czynu zachęcił go Jan Zaleśny, przeto 
i ten ostatni stanął przed przysięgłymi jako współ- 
oskarżony. Grzybek przyznał się do czynu. Ale 
obrońca jego Dr Wędrychowski podniósł liczne 
wątpliwcści przeciw prawdziwości tego przyznania, 
przypisując także współwinę śp. Piętce, że miał 
za cienką ezaszkę, niemogącą wytrzymać nawet 
jednego porządnego uderzenia. 3 

Przysięgli jednomyślnie uznali Grzybza win- 
nym, natomi at Zaleśnego uwolnili 8 głosami. 
Trybunał, któremu przewodniczył p. Hófflich, ska- 
zał Grzybka na 2", roku ciężkiego więzienia. 
Prokuratoryę zastępował p. Kalitowski. 


Telegramy własne „Czasv*. 


Przemyśl 470 czerwca. Dyrektor tutejszego 
gimnazyum, X. Polański, umarł. Pogrzeb odbę- 
dzie się w sobotę. 

Wiedeń 4go czerwca. Presse pisze: Po dwu- 
dniowej żywej dyskusyi powzięło Koło polskie na 
wezorajszem posiedzeniu decyzyę w sprawie cła 
od nafty. Przyjęto 30 przeciw 14 głosom wniosek 
Grocholskiego, uwalniający członków Koła, którzy 
należą do komisyi ełowej, od obowiązku głosowa- 
nia za wnioskiem Suessa i wzywający ich, ażeby 
się w komisyi ełowej starali o podwyższenie cła 
na 2 złr. Ta stopa cłowa, która prawie bez wąt- 
pienia przez większość komisyi cłowej zostanie 
uchwaloną, przyjętą będzie za podstawę dalszych 
rokowań z Węgrami. W ten sposób przesilenie 
straciło swój chwilowo zaostrzony charakter, a no- 
we porozumienie z Węgrami, odpowiadające ży- 
czeniom delegacyi galicyjskiej, nie leży już poza 
granicami możliwości. Na wczorajszą dyskusyę 
przybyło 45 ezłonków Koła, a 11 członków prze- 


—'—, — Obligacye indemn. galicyje. — '— — 
i cye kolei Ko- 
szycko-Bogum. — *—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — '—. — 69%, Listy zast. hipot. — —. — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
. A. — '—. — Akcye kolei Siedmiogr. — —. — 
Marki 61.95. — Ruble — '—. — Dukaty 5'95.— 

Usposobienie giełdy : 

Beriin 4 czerwca. — Banknoty austryackio 
16135. — Krótki Wiedeń 16110. — Banknoty ros. 
19945, —50/, Listy zast. Polskie 62:30. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 57:70. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 81:25. — Akcye austr. kredytowe 456'50. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Na pogorzelców w Stryju nadesłał Konwent 
Braci Miłosierdzia w Zebrzydowicach 10 złr. — 
Na kościół rzymsko-katolicki w Stryju nadesłała | mąwiało. Grocholski miał oświadczyć, iż sprawa 


ani N. N. 1 złr. 50 et. ta nie jest już wyłącznie ekonomiezn l 
A F a, ale stała 
Na pogorzelców w Lisku nadesłała pani N. z także bardzo TOWARKĄ kwestyą polityczną, po- 
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3 złr. Pani N. N. 1 złr. 50 et. Pani N. N. 3 złr.| nieważ chodzi tu o sfinalizowanie ugody z We. Antoni Klobukowskt 
8 niom obukowskt. 
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Szczawnica. 


Jak lat poprzednich, tak i na ten sezon, 
zaopatrzyłam moją księgarnię i wy 
pozyczalnię, w nowe dzieła. 

W tymże samym domu są pokoje 
większe i mniejsze z piecami do wynajęcia. 


(1870-5-3)  Feilcya Gawrońska. 
Mi 
Fortepian anty State 


Prokscha, nowy, system amerykański, jest 
tanio do sprzedania. Wiadomość przy ul. 
Floryańskiej pod Nr. 5. (1483 2 3) 


„em 


Piernik higieniczny 


L. Czyńskiego w Jarosławiu 

usuwa obstrukcyę, hemoroidy, dyspe- 
psyę, brak apetytu, niesmak, zgage, 
odbijanie, rozdęcie, kongestyę itp. co 
świadc'ą najznakomitsi le k.rze tudzież olbrzymi 
szereg pici entów uwo'n'onych od prz: wlektych 
cierpień. Świadectwo Świadczę, że „Pierniki hi- 
gieniene miały w moim demu najlepsze re- 
zultaty. Misiężna Izabela z Lubomirskich 
Sanguszkowa w Guwniskach p. Tarnów. 

„Cena 20 et. za sztukę. Do nabycia we wszyst- 
k'ch aptekach i handlach. (1343 2 ) 


pm 1 e e = 


M u rarze 


specyaliści w budow'e kominów fabrycznych bez 
rusztowań z 20 letnią praktyką, z na lepszemi 
rekomendzcyami, polecają się pp. inżynierom, bu- 
downi zym jako też przedsiębiorcom do objęcia 
budowy takich kominów z izolstorami powietrza 
ze znacznem oszczędzeniem materyałn. Bl ższa 
wiadomość w kierownictwie budowy fortecy 
Dankowieczki około Przemyśla. (1387-3-3) 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 


dom 


nowo wymurowany o jednem piętrze, czte- 
rech pokojach z kuchnią, na dole 3 pokoje 
i kuchnia, z ogrodem — w piękne’ ykolicy 
kąpielowej w Rabce, przy przestanku 
kolejowym, w pobliżu łazienek — z kon- 
sensem na restauracyę, wyszynkiem trun- 
ków i trafiką. Bliższa wiad«mość u właś- 
ciciela Leopolda Rigelhaupt i na miejscu. 


on 13%: MAGÓW 10 mw A EO 


[14 3 2-8] 


BOHGCOG A 
Niciwelny 
i bawelmy 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze | 
poleca 


Wilhelm Feng w Krakowie. 


S$" Zamówienia zamiejscowa 
0 odwrotnie. (1427-116 ) 


DOCE OOO 


eum aa namra aa eaa A a O a 


Zegary wieżowe 
najnowszej konstrukcyi, trwale zro- 
bione, rozmaitejwielkości, gromochro- 
ny dające bezwzględne bezpieczeń- 
stwo, dostarcza po najtańszych ce- 
nach za poręczeniem — (1405 2-10) 


Fr. Ks. Schneider. 
fabryka zegarów wieżowych w Freudenthal 
w Szlązku austryackim. 


Pewny zarobek! 


Rzetslne o:oby wszelkich stanów, 
które chcą się za ać sprzedażą prawnie 
dozwolonych losów państwowych 
1 premiowych na częściuw e spl tv, będą 
vszędzie +rzyjęte przez pierwszorzędny 
krajowy dom bankowy pod bardzo 
dobremi warunkami. 

Przy niejakiej pilności można 
zarobić łatwo miesięcznie bez ka- 
pitała i ryzyka złr. 100 do 300. 

Ofsty w języku niem eckim z podaniem 
obeenego zajęcia przyjmu e Rudolf M s:e 
w Wieunia pod H. 1513. ( 2-63 6) 
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Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelk'e nas epstwa g zechów młodo ianych 
i powstałe przez 10 osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzy. ów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej msto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i rajszybciej, również oieczenie 
Z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, taže 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upia- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczesia w słyncie znanym od lat 
wielu zakładzie 


p- Harimanna 


z „die dyplomu z r. 1870 cCzłonsa 
POZY skiego lekərsk wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 


Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może Pd odbyte z najlepszym skutkiem yet 
że listownie, a lekarstwa prey NR b i 
skretnie. Honoraryum mierne. ( 


4 Fabryka wyrobów b 


A, 


CZAS s Soboty 5 Czerwca 1886 
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Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa pokrycia. 


zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Czuł» urządzenia wod.ciągów. 


tu, Masa PA? przeciw wilgoci, Piece 


etonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych 
M. ZIELENIEWSHKIEGO 


INŻYNIERA w KRAKOWIE, ULICA KROWODERSKA, poleca: 
Wiaieryały: Asfalt, Cement, Cegły zwykłe. Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. i 
Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 


Wodociągi i kloaki: Rur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle 


Posadzki: drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlachowskie, „Tera*zo*, asfaltowe, b. tonowe, Klinker. 
Wyroby i budowle betonowe: Nagiobki, posadzki, SzŁody, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 
i Rynny, Tretoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Złoby, Mosty, Przepusty, Kanzły, Domy. s $ 
Honstrukcye żelazne: Tragarze. Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Ztoby, Ławki, Sstachety. 
Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architek:oniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architekton czne ozdoby z cemen- 

aflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchod ące. 
aje wsz lkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. 
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(502-15-16 fĘ 
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88 Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice e 


Ed rzędnych sklepach i aptekach. 


00000 senaat? 


TEODORA GUNEEŁA 


kk aiser-Franz-Josef- Bad TUFFER 


w Dolnej Styryi. 


Stacya k lei Połudriowej: Markt Tiiffer. Gorące cieplce. 18%,% C., podobnie skutkujące jak Gastein, Präffers w Szwajra yi 
i Czeskie Cieplice, w gośćcu, reumatyzmom, cierpieniach stawów i nerwów, chorobach kobiet itd. 
wielka łachań i gustowne oadzielne kąpiele. Z mne kąpiele w rzece San. Kuracya picia wody dla cierpiących na żoełą- 
Wyborna i tania restauracya I. i JI. klasy. Otwarte przez cały rok. 
Wr. M. Ritter von Schön -Perlashof, lekarz kąpielowy, crdynuje aż do rozjoczęcia pory 


dek. 
rozpoczyna się d. A5 kwietnia. 


Elektryczne oświetlenie i telefon. 


w Wiedniu, F., Schóniaternęnsse Nr. 9.` Broszury i prospekta darmo od Iibyrekcyi. 


1080885500 mamen 
3. WINATOWICZ 


NIEZAWODNE | WYPRÓBOWANE SRODKI KOSMETYCZNE, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 


* NAT ń skóra popryszczona, szorsika, nierówna i zgiub'ała 
MAGN OLINA pod szczezón m działaniom Magn oliny odzysku 
je młodzieńczy wyraz i p ękność. C.erwoność nosa i policzków bezpowrotnie ustępnje.— 
Flakon 1 z.r. 50 cent. 


Białe i piękne rece??? 
otrzymuje się po kilkurazowem NNYM 


KREMEM ROSLINNY 


słoik 80 ct. 


GRYSIKK TOALETOWY DO MYCIA RAK 


dlu wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania pazneg.iom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko %5 ct. 


WODA LILIJOWA. 
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczni, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i del:katbą, usuwa plamy wątrobiane żóitość twarzy i ostudy, skó- 
rze nadaje kolor młodości i świeżuści. — Cena 1 złr. 50 ct. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


Zamia t zwykłej wody, która jak wiadomo zaw.era wiele wapna, pracz co skóra staje 
się s.orstką, grubą i traci tę piękną przejrzyst ŚĆ — Fiaszka */, litra 25 ct. 


cj 


© 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych : ul. Kopernika 1-3; 


© 
8 
o 


l 20. W CZERNIOWCACH Rynek | 2, — oraz we wszystkich pierwszo- 


(214-17-) $ 
TTE 


gag Dla cierpiących na piersi i płaca. "WL 


Sławno i doświadczone 


| Krala prawdz. Karolińskie „Ziółka Dawida“ 


| używane z zadziwiającym skutkiem we wszelkich chorobach płuc a mianowicie 

| w chronicznych katarach przewodów oddechowych i płuc i w suchotniczym ka- 

szlu. Także w suchotach (gruźlicy) z nadzwyczajnym skutkiem używane. 
Ig” Paczka 20 ct. w. a. 


Ostrzeżenie! 
Niektórzy przemysłowcy, zachęcori ogromnym odbytem moich prawdziwych Hrala 


'Niarolińskich ziórek Dawida, starają się wprowadzić w bandel falsyfikaty i azeby omamić 


| 


Zygmunta Ruckera. 


p »dpisn. 


putli zuość, osakowują je zupełnie bozstutecznyru wyrobem. Mogłoby to tylko zdyskredytować pra- 
wdziwe Hrala Karolińskie ziółka Dawida, dlatego zdecy dow: łom się umi ścić na ka- 
żdej pac ce mój podpis na etysiecie nietieską farbą d uzowany. 


Zwr:cam więc uwagę konsumentów na to i proszę nie przyjąć paczki, która nie ma mego 
Józef Fiirst, aptekarz „pod b a ym aniołem* w Pradze. 


Do nabycia w Krakowie w aptece J. Trauczyńskiego i we Lwowie w aptece 


(1261-3-) 
iśapiele 


jodowe B AD HAL L 


w cesarstwie austr., w kraju koronnym Górnej Austryi. 

Najznaozniejszy zdrój jodowy stałego lądu, znakomitej siły leczniozej w zołzach, 
angielskiej chorobie, wszelkich chorobach organów płoiowyoh, przewlekłych zapaleniach 
kości i stawow i ich następstwach i t. d Stacya kolejowa: Rohr (Kremsth .lbah: ). 


Rozpoczęcie pory kąpielowej I5 maja, zakończenie 30 września. 
Bluższej wiadomości udziela krajowy zarząd kąpielowy w BAD HALL. 
(1100-6-6) Od wydziału krajowego Gór. A. 


Wodę jodową i sól jodową można sprowadzić wp ost do zarządu kąpielowego Bad Hall. 
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l Bardyowski żelazisty szczawik 


| łączy w sobis z powodu szczęśliwego chemicznego utworu własn ści nader orzeżwiającej 
wody szczawiowej i bardzo skutecznego żelazistego środka leozniozego. 
Jako lekarstwo okazał się 0 dawna jedynie z doskonałym skutkiem w mieżytach 


| żołądka i kiszek, przewiekłych rozwolnieniach, osłabieniu nerwowem 
| Poehodzącem z chorób macinniczych it. d. 

Do nabycia we wszystkich baudlach wód min-ralavch »p ekach i han ilach korzen 
Opis zdro, u i cennik przesyłam na Żąda ie opłatnie 


Albert Woperczer, 
aptekarz i dzierżawca bardyowskiego zdroju szczawiowego 
w Bardyowie (Bartfeld). 


[1275-3-4] 


a. 


Bard o 
Pora letnia 


[956-5 6] 


MG” 2. WYDANIE. Sä 
Radicale Heilung 


der Poliutionen und dor Impotenz (boz 
| lekarstwa). Księg»rnia Maber & Labme 
w Wiednia, Stadt, Horrongasse 6. — Cena 
|! złr., pocztą 1 złr. 10 ot 710-5-10) 


Substytut notaryalny 


biegły szczególaie w sprawach spornych, 

poszukuje odpowiedniego umieszczenia, 
Wiadomości udzieli WP. Sekrctarz Izby 

handlowej w Krakowie. (1486 2 2) 


1907 WP EP na PO RO e = 


Do sprzedania 
dom parterowy nowo wymnrowany, 
0 7 pokojach, wraz z ogrodem, stajnią 
i wozówką — w miasteczku Myśleni- 
cach. — Bliższa wiadomość u Tomasza 
Tylko na Podgórzu L. 14. (13853 8) 
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CRINE S EEEE RESE 
| Czereśnie 


wielkie, 6 wale . .. ... . ;. złr. 220 
szparagi biał», bardzo grube . „ 270 
groszek w p łych strązkach „ 160 
złemniaki stołowe s „400 
fasole 15: 2 93: 10 s » 260 
karczochy (30—4) szt.). » 250 


za 5 kilowy koszyk w świeżym naj- 
ls:pszym towarze rozsyłam za zaliczką p- 
cztą owpłatnie dv wszyst. miuj8. owoŚci. 


A. Maiti, Górz. 
1299 9-12) 
„A EENE TYB RO 


Ważne dla p. właścicieli machin 
i ekonomów. 


Pol:camy opłatnie do każdej stacyi kolejowej 
w kraju, podwójnie odawaszony olej wuikani- 
czny, jako najtańsze smarowidło do wszelkich 
maszyn i wogóle dó każd:go przemysłu. za 100 
kilogramów złe. 18 z beczką. (782-24 30) 


Hübner i Hanke wo Lwowie. 
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I. Kohlmarkt 4. 
Dia dogodnońci Szanow. 
Publiezności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i styn- 
nyoh firm. 934 10-) 
WEZYRA 


IQ król. saska loterya, 


100,000 losów, 50.000 wygranych w 5ciu klasach. 
Pierwsza klasa rozpoczyna s'ę 5 lipca. Główne 
wygrane mar. 500,0: 0, 500,00, 200,(00, 150 (00, 
100,000; 60,000, 3 po 50,00), 4 po 4,000, 9 po 
30,000, 25600, 4 po 20,100, 28 po 15,001. 4 po 
10,000, 83 po 5000, 800 po 3,00, 9385 po 1000 itd 
Całe, na wszystkie 5 klas w.żse, piłne losy po 
210 mar. z wyłącz. porta (około złr. 130 et. 40 
także wedle planu każda klasa po 42 m mające 
się odnowić losy klasyczne (połówki, piątki w 
stusuuk i) są Co nabycia n kolektora król. sask. 
loteryi [1289-5-5] 
George Meyer w Lipsku. 
NEE TAES AEON ZETA PEAN TEAS R 


į Słabość męzką 


skutki szczególmej tajnych grze .hó» 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno itrwa- | 
le usunąć, ponc:a jedynie wlicznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka iłlustrowana: 


Dra Retauwa 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złe. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złe. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zale nej, zupełną swą 
siłę męzką: Za nad s'aniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyu Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Hrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Hiimmelblaua, [1262-5-15] 


Mieszkanie 


kuchni i wszelkich dogodnoś i, j st do wynajęcia 
od 1go lipca przy ulicy Garncarskiej Nr. 8. 


sprzedania. 


Salóarmód praktycznych 


ulica Mikołajska Nr. 6. 


Wybór kapeluszy paryskich, praco- 
wnia sukien, dobór materyałów. — 
Ceny zniżone. 


(1312-10-12) 
Klementyna Chojecka. 


m 


me a 


składające się 
z pięciu pokoi, 


SMS” Tamże są parcele budowlane do 
[1481-3 3] 


m mana MOON 


szparagi 
świeżo wycinane -~ w ogrodzie na 


Wielopolu Librowskiem pod L. 18. 
(1373-3 3) 


Zakopane. 


Na liczne zapytania zgłeszającyc1 się do mnie 
chorych, odpowiadam zbiorowo: 


t) że zakład mój wodoleczniczy na Klemensówce 
w Zakopanem przyjmuje ctorych od drugiej 
połowy maja na sezon htni; [1339 3 3] 
że w czasie mojej nieobecności w Zaki panem 
zastępuje mnie obecnie miejscowy l karz sta- 
cyi klimatycznej Dr Andrzej Chrawiec, ja sam 
zaś zjadę tawże w polowie czerwca; 

zgłoszenia dv kuracyi przyjmuję tj mczasem ja 


sam w Krakowie w zimowym zakładzie wodo- | 


leczniczym przy „Łazie. kach górnych w o- 
grodzie*, cd połowy czerwca zaś w Zakopanem 


Dr. Wenanty Piasecki, 


właściciel i kierownik zakładu wodoleczn czego. 


5 


Dr. Michał Kaufmann 


ordynuje, jak w latach poprzed- 
nich, od 1 maja b. r. (1203-4-8) 


w Marięnbadzje. 


Mieszka: ulica Nehra „Lissa*. 


Marienbad. 


M6 SZYBKA POMOC! Œu 
Nadzwyczajny skutek we wszystkich bólach głowy! 
Toaletowy ocet ziołowy 
poleca się usilnie wszystkim 
cierpiącym na ból głowy tu- 
dzież osobom zatrudnionym 
umysłowo w miejscach zam- 
kniętych. Ten ocet ziołowy 
posiada cudowną siłę l: czni- 
czą i działa we wszelkich Łó- 
lach głowy. szczegó niej oł a- 
zuje się skatecznym w mi- 
grenie, gdyż uśmiorza ból 
natychmi»st po użyciu a w 
kiótkim czasie zupełnie go 

13 u uw». Wzmacnia nerwy gło- 
wy i działa ożywiająco” w starości i napadach pa- 
raliżu, chroni przeciw zawrotowi, zapobiega wy- 
padauin włosów, a w połączeniu z moim zioło- 
wym olejkiem na włosy usuwa łupież i wzmacnia 
porost włosów, rawet u łysych. Można się prze- 
konać jedną fliszeczką. To środki zrobione są 
z najlepszych korzeni i ziół wedle słynnych prze- 
p'sów lekarza nadw. Wachera. Cena octu toalet. 
|80 c., olejku na włosy 1 złr. 

Tynktura na odgniotki usuwa w kilku 
| godzinach bez bó'u i nazawsze od; niotki, a także 
eczy zzrubienia skóry, ce1a 40 e. Fabrykantka 
Frau ELISE SICHERL w Wiedniu, Wollzeile Nr. 17, 
3. St Gł.wny skład na Węgry ma J. Török apt. 
w Budapeszcie, Kónigsgasse. [1198-3-12] 


| w G 
dla el 


Dra Rómpiera 


zakład leczniczy 


órberSsdorf, w Sziązku pruskim 
(Reg.-Bez. Breslau", 
erpiących na płuca, blednicę, nie- 


| dokrewność, rekonwalescentów i nerwowych. — 
Kuracye kefirem. 


(1276-3-4) 


Prospekta [darmo i opłatnie. 


STACYA 
kolei 
POMORSKIEJ. 


Kąpiele bałtyckie SOBÓTKI 


(ZOPPOT). 


22 godz. z Krakowa 
30 „ ze Lwowa 
15 „ z Wrocławia 


Z Gdańska codzień 26 pociągów co pół godziny. 
Śiczne poł'żenie; pewny spód morski; łagodne bałwany morskie. — Zimne i ciepłe kąpiele 
morskie, solankowe, żelaziste td. i natryski. Wspaniała plantacye. Do lasu kolej konna. Wodo- 


ciąg. Oświetlenie gazowe. Teatr letai. W tym 
jowej. Zebran a towarzyskie itd W roku 1885 


roku koncert przed i popołudniowy muzyki zdro- 
było 5000 gości kąpielowych. [1095-2 4] 


Pora trwa od 15 czerwca do A października, 


Pios,ekta iozsyła i objaśnień udzie!a 


Dyrekcya kapielowa. 


Wajlepsza 


Ten dobry aromatyczny likier 


Mminkówka allasz najl., 


Do nabycia we wszys:kich większych handlach kolonialnych i łakoci. 


„kminkówka żytniowa 
firmy BB. Lichtwitz & COmp., 


c. k. nadwornych dostawców w Opawie. 


kminkowy, wyrabiany przez nas szczególnie 


starannie z czystej wódki żytniowej i z holenderskiego wyborowego zielonego 
km nku, działa doszonale na trawienie i może być jaknujlepiej polecony jako sma. 
czny wyborny higieniczny środek. 


Eckau 00, najlepszy i najmocniejszy gatunek. 
(933 10-10) 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 


Pastilles de 


TAMAR 


Owoc p 


toa 


KRWAWN 


INDIEN 


nie zmieniaj 
zatrudnień c 
Niezbędny 


GRILLON 


Spzedaje się 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, 


rzeczyszczajacy, orzeźwiający 


PKZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które 


mu towarzyszą jako to: 
ICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


[926-10-40] 


- bierze się 
ąc w niczém ani przywyknień ani 
odziennych. 

/ i nieszkodliwy nawet kobićtom 


brzemieunym, położnicom, dzieciom i starcom. 


we wszystkich składach materyałów 


apteczr ych i w aptekach. 


| Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


i 


Marienbad w Czechach. 


Stacya kolei cesarza Franciszka Józefa, w dolinie otoczonej lesistemi górami, a otwartej 


tylko od p.łudnia (628 m. n. p. m.) zupeźnie o 
się cieniste drogi przez las górski, z 3 obszern 


chronne położenie, wspaniałe daleko rozciągające 
emi łażniami do kąpieli mineraluych, mułowych, 
dka 


natryskowych i gazowych i 7 zdrojami leczniczemi; jest głównym przedstawicielem zimnych 


liczno-salinicznych wód leczniczych. 


Hreuzbraunnen i Ferdinandsbrunnen, najsilniejsze z wszelkich znanych wód, za- 


wierający sól głauberską, okazują się szcze .óln 
trawienia, przyrządow moczowych, kobiecych or 
łości, przeciw utrudnieniu pożywienia, jak w go 


ie skuteczne w rozmaitych chorobach przyrządów 
ganów płciowych, w cierpieniach w latach dojrza- 
śćcu, stłuszczeniu, cukrzycy, i t. p. 


Waldquelle uznaną j:st w przewlekłych chorobach cddeczowych. 
JRudolfsquelie działa szczególniej lecząco w przewlekłych nicżytach przewodu moczo- 
wego itd. Ambrosius- i karolinenbrunn (najobfitszy zdrój w żelazo w Austryi 


i Niemczech), są leczniczemi zdrojami czysto Żelazistemi. 


Kąpiele mułowe Marien- 


badzkie są najsilniejsze ze wszystkich znanych żelazistych kąpieli mułowych 


Mias;to ma gastownie urządzone hotele i 


mieszkalne domy, urząd pocztowy, telegratowy 


i cłowy, dobrze zaopat:zona czytelnię Codziennie trzy razy koncerta muzyki zdrojowej, często 
inue koncerta, bale i kółka tańców, codziennie przedstawienia teatralne. 
Katolicki, ewargiel. i snglixański kościół (także nabożeństwo dysunickie i szwedzkie), bóźnica. 


Pora trwa od 1 maja do końca 


września. Rocznie bywa 14,10) (bez wliczenia 


turystów i przejeżdżających). Wszelkie iune wody minerałue w halach do picia. 
y jeza rę! p 


RRozsyłkę wó 


mineralnych tylko we flaszkach szklannych po %, litra, soli z rojowej, 


wyrabianych z niej pasty.ek i mału uskutecznia zarząd kąpielowy, u którego również w skła- 
dach dostać można darmo opisów. Prospekta darmo od Magistratu. 


Magistrat. — Zarząd 
kąpielowy 


Marienbad. 


Składy w Krakowie u pp. J. WWentzia, Józefa Goldwassera, Wilh. Gold- 


wassera, — w Tarnowie u N. Trauma, 


[959 4-4] 


Parkiety w róż 


dębowe i dębowe z jaweoerem 
po cenach 2 złr. 70 et. i wyżej od metra [] 
lcco fabryka, poleca s 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


Braci WCZELAKÓW 


we LW 


Cenriki na żądanie odsyła się opłatnie. — Ilustrowane książeczki z parkietami 
za opłatą 1 złr. 


nych gatunkach 


O WIE. 
(1408 3 15) 


Młodzieniec 


z ukończoną VI. klasą gimnazyalną, 
moralny, chcący się oddać zawodowi 
aptekarskiemu, może otrzymać miej . 
sce: w jednej z aptek krajowych. — 
Bliższa wiadomość na: listy opłacone 
lub osobiście w BIURZE DRUKARNI 
„CZASU* pod liter. M. R. [1434-1-4] 


T (14.6 


Za duszę ś. p. 


Juliana Ziemieńskiego 
b. żołnierza z r. 1863, 


zmarłego dnia 26 maja 1886 1oku, 
odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 


w sobotę dnia 5 czerwca b. r. 
o godz. 9 zrana 


w kaplicy $. Sebastyana w Tlkowicach 
na które stroskana żona wraz z dziećmi 
Kiewnych i Przyjacioł zaprasza. 


Ai ŚW EO NISE AAA GZW GZ AKYER ZZOZ ŁAC PZA 
Najpć źniej ną tydzi ń > ~ 
t T Bożem Ciałem 
wyjdzie w ;ięknem wydaniu z druku książ ozka 
; p-d tytułem: 

Sześć nauk dogmatyczno-moralnych 
o rzeczywistej obecności P, Jezusa w Najśw. 
Sakramencie, 
oprac »* an. na tle pieśni koście+l. U drzwi Twoich 
sioję Panie* i „Nu bo, ziemia, świat i morze“ 
przez 
X. Leona Pastora, pr b szcza w R.dymnie 

Do natycia u autora zą prz słaniem kwoty 55 
cent. wraz z przesyłką. 
Czwart. część dochodu czyst: go. na spa- 
lony kuściół w Stryju. (1490 1-5) 


MAGAZYN MOD 


Aleksandry Zamoyskiej 
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 


poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
npa kapeluszy damskich, piór s rusich 
i fantaz -jnych oraz kwiatów paryskich. po 
cerach b. przystępnych. [1049-16-18] 


SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 


Mag:zyn przyjmuje zamówienia na $U- 
IKNIK DAMSHIE i wykonywa w naj- 
krótszym czasie z gustem 1 eleguncyą. 


J~ Modele paryskie. PBE 


agazyn i pracownia 


konfekcyj damskich 
POD FIRMĄ 


CIERULSKI i GONIAKOWSKI 


w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6, 
POLECA 1072-19-) 
skład okryć według najnow. 
modeli paryskich. 
Wszelkie z- mówienia wykonywa w na,krót. czasie. 


PZA 


Jesteśmy wszyscy zdrowi. Upa- 
miętaj się i wracaj do nas, a bę- 
dziemy znowu szczęśliwi. — Podaj 
nam adres dokładny, a napiszemy 
do Ciebie. (1496-1-3) E. 


Obwieszczenie. BOB" 


PEÓG WEG WHGGUKSDUNUGUNO 
DENTYSTA 
wszech nauk lekarskich 


$ Dr Kazimierz Szymkiewicz 

mieszka w Rynku gt., róg ul. Wiślnej 

Nr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. 

Ordynuje od 9—1 i od 3—5, w nie- 

dziele i święta tylko przed południem. 

Ubogim chorym bezpłatnie od 8—9 
zrana. (1407-4-10, |] 


Na pudstawie rozporządzenia Świetnego i 
stratu z dnia 26 pan, 1886 r. L. 1562 agi: 
wiadzmiam Szanowną Pabliczuość, iż w dniu 8 
czerwca b. r. o gudzipi » ej ravo w bali licy- 
tacyjn. j — sprze dane zostaną za ęte w drodze 8v- 
kwcstracyi ruchomości, jakoto : meble. (1497) 

Kraków, dnis 4 czerwca 1886 r. 

IHorbel, sekwestrator. 


Praktykant 


z odpowiednemi kwalifikacyami, znajdzie 
umieszezenie w domu pod firmą (1495-1-3) 
J. Federowiez w krakowie. 


wm. m Z A M 


POSZUKUJE SIĘ 
> 


DZAIERZAWY 


200 do 250 morg z inwentarzem lub bez niego 
i dobremi zabucowariami, w dotrej glebie. do 
objęcia nawet zaraz. Zgłoszenia przyjmuje J. H. 
Jiobylanka poczta Gorlice, (1491-1-2) 


* 


m 


Ra o Do wynajęcia od I lipca 

9 lub 7 pokoi, 2 przedpokoje, ku- 
chnia i spiżarnia, na I. lub lI. pię- 
trze, orąz stajnie i wozownie, przy 
ul. Karmelickiej L. 38. (1394-5-5) 


„p EPE O pe. 


w powi cie Wielic- 
W iosl<k kim, 19 klmir. od 

Krakowa, 8 klmtr. 
od Wieliczki stacyi kolei odległa, na gościńcu 
z Wieliczki do Dobczye prowadzącym, w prze- 
ślicznem położeniu leżąca, mająca obszaru zao- 
krąglonego 170 mrg., gospodarstwo płodozmienne, 
gruuta 1a południe położone, budynki w dobrym 
stanie, prawo propinacyi, jest wraz z kompletnym 
inwentarzem żywym i martwym, z wolnej ręki 
zaraz do sprzedania. Bliższych wiadomości 
udziela Agencya dla rolników S$. Mikuckiego 
w Krakowie. (1195-6 ) 


place frontowe pod 


Do sprzedania budowę po 150 lub 


200 sąż. [|] przy ulicy Dłagiej Nr. 13. 
Wiadomość u stróża. (1493 1 3) 


DO WYNAJĘCIA ZARAZ 
LUB SPRZEDANIA 
wielki murowany warsztat (wraz 
z placem 150 sąż. (J), dający się przero- 
bić na dom piętrowy frontowy, po zwini 
tej fabryce stolarskiej J. Kalisza, przy ul. 
Długiej Nr. 13 blisko plant. Wiadomość 
u stróża. (1492-1-3) 


~n 


Jest do wydzierżawienia od ś. Jana b.r. 


Brusnik, 


majątek odległy o 6 kilometrów od 
stacyi Bobowa, a 8 od stącyi Cięż- 
kowice, mający w trzech fołwarkach 
622 morg. obszaru przeważnie psze- 
nicznej gleby. 
Bliższe szczegóły opłatnie u wła» 
ścicielki o. p. Race 
lub u adwokata Dra Fau- 
styna Jakubowskiego 
w Krakowie. (1478-3-5) 


ma m waw 


Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA 


pod Bielskiem (Szlązk austryacki). 

Stacya kolei bialsko-żywieckiej Wilkowice- 
Bystra. Poczta codziennie. 

Otwarcie zakładu 15 maja. 

Leczenie wszystkiemi środkami wodole- 
czniczemi, elektrycznością i mięsieniem. 
Leczenie żętyczne. Utrzymanie zupełne 
w zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie Dyrekcya zakładu. (1193-16 ) 
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski. 


ać 


PAPIER RIGOLLOT | 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW 
Przyjęty przez szpitałe w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


pz 


Wo 


ciech Steczkowski, 


dozorca plant, 
przytrzymał wieczorem dnia 27 maja na płanta- 
cyach sukę z chartów angielskich rzesy popielatej. 
łaściciel zechce się TONS zgłosić do niego. 
(1494) 


Bekanntmachung. 

Joaebim Tauber, israelitisch, geb-ren 
am 14:December 1848 zu Krakau, ledig. 
Kaufmann, Wobnort uad Heimat Wrz- 
burg, Sohn des Mayer Tauber, Kaufmann, 
Sterbeort Krakau, und dessen Ehefrau Han- 
na geborene Jener, wohnhaft in Krakau, 
beabsichtigt „mit Marie Rittmann, israeli- 
tisch, am 29ten Januar 1865 zu Podgórze 
geboren, ledig, bisheriger Wohnort und 
Heimat. Podgórze — Tochter des Michael 
Rittmann, Gasthofbesit:ers in Podgórze, und 
dessen Ehefrau Dvra, geborene Friedländer, 
Sterbeort Podgórze, eine Ehe zu schliessen. 

Personen, welche gegen Scehliessung 
dieser Ehe auf Grund zivilrechtlicher Be- 
stimmungen Einspruch erheben wollen, ha- 
ben ihren Eiuspruch binnen 10 Tagen von 
Anheftung dieser Bekanntmachung an ge- 
rechnet, beirm unterzeichneten Stadtmagi- 
strat, Gescbäftszimmer Nr. 3 geltend zu 
machen. (1484) 

Würzburg den 28 Mai 1886. k 

Stadtmagistrat Rechtsk. 
Btirgermeister Sieidla, Schmitt. 


gl, w sile wieku, ukończony aka- 
Leśnik demik, ze ówiiżóctw emy aio 
nego wyższego egzaminu państwowego — 
z doskonałemi świadectwami z odbytej 
praktyki i samodzielnego zarządu — po- 
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady. 
Adres: A. Maternowski, nadleśniczy 
w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówce 
pr. Lublin. (1163-12-24 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 
atramentem 


MAJATEK | |; 


ina 


Pudełkach. 


ziemski 


w okolicy podgórskiej przy dobrym goś- 
cińcu położony, obejmujący 1250 morgów 
obszaru, z tego 700 morgów wysokopien- 
nego szpilkowego lasa, a w 7, częściach 
grabsze materyały do wyrabiania — o 2ch 
folwarkach ze wszystkiewi nowemi budyn- 
kami — obsiewu do 70 korcy oziminy a 
do 250 jarzyny z odpowiedniemi inwenta- 
rzami — gleba w przeważnej części bar- 
„ae zoba S me gay z propinacyi, 
artaku, młynów z dodatkiem kloców wy- ictori 

żej 2200 zj rocznie — jest zaraz do 24, Avenue Victoria, PARYŻ.) 
sprzedania lub wydzierżawie- Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
mia. — Biiższa wiadomość pod adresem: Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskieżo. 

IB. B. poste rest. Sambor. (1400-3-3) (156-18-) 


Qzcionkami Drukarni „Czasu“, 


APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY : | 


OŻAŚ z Soboty 5 Czerwca 1806. 


KĄPIELE SIARCZANE 
w Krzeszowicach. 


Początek sezonu 1 czerwca. 


Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
(1231-14-25) 


Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach. 


| Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. | 
$ 
ka 


Handlu i Przemysłu. 


Ponieważ zwołane na dzień 30 kwietnia 1886 r. siedemnaste Zwy - 
czajne Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla han- 
dlu i przemysłu, z powodu braku wymaganej art. 50 statutu liczby obe- 
enych akcyonaryuszów nie przyszło do skutku, przeto Dyrekcya w myśl 
art. 50 statutu ma zaszczyt ponownie zaprosić niniejszem pp. Akcyona- 
ryuszów na 


Siedmnastegzwyczajne 


Ogólne Zebranie 
Akcyonaryuszów 


Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


które odbędzie się z tymże samym porządkiem dziennym w dniu 30 

Czerwca 1886 r. © godzinie Alej przedpołudniem 

w lokalu Banku L. 25, Gm. I, w Rynku głównym 
w Krakowie. 

Stosownie do treści wyżej przytoczonego art. 50 statutu Banku, 
Zgromadzenie to ważnie i prawomocnie decyduje bez względu na ilość 
obecnych akcyonaryuszów. 

Porządek dzienny obrad. 
h Sprawczdanie Dyrekcyi z czynności Banku za rok 1885. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej eo do sprawdzenia rachunków za 
rok 1885. 
3) Wnioski Rady Zawiadowczej co do zamknięcia rachunków, co do po- 
krycia reszty strat i udzielenia Zarządowi absolutoryum. 
4) Wybór 3 Członków Rady Nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących 

„Art. 50 statutu. Do powzięcia prawomocnej uchwały na Ogólaem Zebraniu 
potrzebna jest obecność przynajmniej 20 właścicieli Akcyj Zakł .dowych wliczając 
w to osoby do nich umocowane, a obecni muszą mieć prawo do dania przynajmniej 
120 głosów. W braku takiej ilości nastąpi nowe zwołanie Ogólnego Zebrania. Dru- 
gie to Ogólne Zebranie ważnie i prawomocnie decyduje bez wszelkiego względu na 
ilość obecnych akcyonaryuszów, prawo głosowania mających.“ 

nTakie po raz drugi zwołane Ogólne Zebranie uchwalać może tylko co do tych 
przedmiotów, które były na porządku dziennym pierwszego Zebrania.“ 


Aby mieć głos na ogólnem zebraniu, trzeba posiad:.ć najmniej b 
akcyj zakładowych. Każde 5 akcyj zakładowych dają jeden głos. 

Każdy akcyonaryusz życzący sobie wykonać prawo głosowania na 
ogólnem zebraniu, winien przynajmniej na 14 dni przed 30 Czerwca b. r. 
złożyć pcsiadane przdz siebie akcye zakładowe do Kasy Banku Galicyj- 
skiego dla handlu i przemysła w Krakowie, w zamian których otrzyma 
kartę wejścia na Ogólne Zebranie, obok dotyczącego poświadczenia od- 
bioru akcyj. 

Na karcie wstępu wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba 
mająca wstęp na Ogólne Zebranie. 

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włą- 
cznie 16 Czerwca b. r. w Kasie Banku Galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu w Krakowie w godzinach biórowych. 


Kraków dnia 1 Czerwca 1886 roku. (1435) 


Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
CRARO EEA E CSE R OCET E E L EE E FTA ICT PETE RYZ NOOO EE OTOT E TEO, 


Oryzalina czyli masło ryżowe [ 


wytwarzane z mlócznego soku niedojrzałego owocu ryżu, jest m 
ze strony lekarzy polecane jako najpewniejszy środek przeciw 
więdnieniu cery w twarzy, w rękach, ramionach i piersiach. 
b 3 Łuszczy ono bowiem zewnętrzną góroą skórkę w drobnych 
płateczkach i sprawia jej organiczny nowotwór, który za- 
dziwia bezbłędną czystością i gładxością. Jego skutek może 
być prawie w uczach spostrzeżonym a z pewnością tylko z- 


d EDY NILD Bita: 


iiw Krakowie. 


nA name mao emi 


a Handel korzenny Z 


od kilkunastu lat istniejący, mający roz- 
gałęzione stosunki z kupcami i prywat- 
nymi, w jednem z większych miast pro- 
wincyonalnych w Galicyi, jest z powodu 
słabości właściciela pod korzystne” 
mi warunkami zaraz do sprze- 
dania. Przy energicznem i obrotnem dal- 
szem prowadzeniu nowonabywcy , handel 
ten może być jeszcze znacznić rozszerzo- 
nym. Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w Administracyi „Czasu“ 
(1235-9-) 


Thé Purgatif- Ghambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBARD Paryżu 


W skład których wchodzą ącznie 
rosliny Pady 
stanowią środek 
przeczyszezający , 
najprzyjemaiejsży 

i najtańszy. Oso- 

by, bez różnicy 

płci i wieku, mo- 

z ga go zażywać 

bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
z a Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka. 

W KRAKOWIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 

REDYKA i WISZNIEWSKIEGO. 

[927-7-18] 


Fr. Kernreuter w Wiedniu, 


Hernals, Hauptstrasse 117, 


poleca sikawki pa- 
rowe, wozowe, od- 
przodkowe i tacz- 
kowe, hidrofory, 
wozy na wodę wo- 
zy strażackie, d:a- 
komi ogniowe, stra- 
żackie uzbrojenia, 
sikawki gospodar- 
cze, magazynowe i 
ogrodowe , wszela- 
kie pompy bardzo 
ia = Sia trwałej kor strukcyi 
instrumenta sygnałowe i do oświetlenia, węże 
i zwijadła, [1408-13-20] 
Tllustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Sae 


roboty, w 


merowskim i włoskim, tak w Krakowie, 
prowincyi. Wykłada tynkiem asfal 

Szczególniej poleca warstwy oddzielające (izolacyjne) na 
fundamenta nowo budujących się domów (na 10 milim. grubości z czy- 


soma KO i CAE w RAKA 


Nauczycielka Francuska 


posiadająca język angielski, muzykę, śpiew 
i rysunki, poszukuje umieszczenia przez 
Biuro Stowarzyszenia Nauczy- 
cielek w Krakowie, nl. Szewska 
Nr. 8, I. piętro. (1421-3 5) 


a 
sr AE "PE TOO ZY EK POETA 


CHINSKIE SREBRO, 


sztućce, lichtarze, koszyki, eukierniezki itd. 
w magazynie (767-10 ) 
F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


— M M 


ve 


Kto się obawia paraliżu 


lub kto był nim dotkniętym, albo kw) cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowawie, be+sen- 
ność, względ. chorobliwe dolegliwości ner7owe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszw: : 
„Uoer Setlagfluss-Vorbeugung u. Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryt. 
(1279 23-50) 


ZAKŁAD i 
(Francya, deparniment de l'Allier) 
WŁASNOŚC RZĄDOWA FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 

Pora kapielowa 

W Zakładzie Vichy, jednym z naiwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

|. wersacyi, do gry w bilard. (840-5 8) 

Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


ame W 
Wi M | 
rozsyłam pocztą za zaliczką z O= 


celeniem i opłatnie w baryłkach 
4-litrowych: (1214 8-12) 


Malaga 10-letnie (4 litry) złr. 5* — 
Lacrimae Christi a 53 


Ant. Paparotti w Tryeście. 


ZYGMUNT WASILKOWSKI 


Ajent na GGalicyę Warszawskiego Przedsiębiorstwa 


Asfaltowego, 


asfaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, podesta, stajnie, 
wozownie, oravżerye, balkony, tarasy, kuchnie, spiżarnie, prelnie itp. 
zakres fachu jego wchodzące, rodzimemi asfaltami Iim- 


Lwowie jak i na 
stare zawilgocone mury. 


stego esfaltu z domieszką 8%, goudronu i 25%, rzecznego piasku) jako niezawodny sposób prze- 


eięcia wilgoci. 


Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie, zape 
PP. właścicielom dóbr i kamienie, 


wniczym, inżynierom oraz i 
kładność w wykonanych robotach przezemnie. 


zapawnić może WPP. architektom, budo- 
potrzebny pośpiech, ścisłość i do- 
[896-11-12) 


Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 


Gorzka, jak 


Dyplom honorowy i medal rządowy. 


Medal zasługi wystawy 


d 


| - K.Rzącai Chmurskiw Krakowie. | 


wody mineralne sztuczne. 


Żelazista z pyrofosforanem sodowo-żelazowym, jedyna woda 
dla pacyentów z wrażliwym przewodem pokarmowym. 
Litowa, przeciw kamieniom i artrytyzmowi. | 
Jodowa, przewyższa ilośsią jodu wszelkie wody rodzime. 
Alkaliczna, jak Selterska. 
Alkaliczno-Sodowa, jak Vichy. 
Alkaliczno - Sodowa, jak Bilińska. 


Woda Sodowa. 
Wody te aprobowane przez Towarzystwo lekarskie w Krakowie, po- 
wszechnie ze skuteczności znane. — Odaośne rozbiory chemiczne tych 
wód i cenniki, tudzież świadectwa przesyła się na żądanie opłatnie. 


(1402-2-) 


Wiktorya. 


*zonizs 'J8ulu poM 'Jqej pEłĄEZ ouy 


lekarsko - przyrodniczej. 


KAPIKLE ISCHL 


przyjemnością, gdyż prawie wszystkie braki i zeszpeceuia, 
jak: żółte plamy, węgry nienaturalna czerwoność cery i nosa, 
stwardzenia, pękania skóry, tworzenie się zmarsz.zek znikają 
wkrótce, — Przy używaniu pudiu służy jako wyborny ś odek 
pomocniczy, tworzy przeżrocze pudrowe, przez'o pudr nie jest 
widzialnym i tkwi na twarzy aż do całkowitego jej zmycia. 


1 słoik oryginalny około 125 gramów wnęt:za 2 złr. 
1 pudełko pudru Favorin . . . +. w„6 Obi 


Skład w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
we Lwowie u Z. Ruckera aptek. [1283-3 12) 


ASTHME NEVRALGIES 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po ; ustępują po uzyciu pigułek antinewralgijnych 
użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseon, rue du Font-Neuf, 7, 
Dostać można we wszystkich głównych ap 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka Wiszniewskiego. 


Kąpiele terenowe. Stacya kolei Ischl. 
PORA KĄPIE"'OWA OD MAJA DO PAŻDZIERNIKA. 


Sławne w świecie ze wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnego 
klimatu, 500 metr. n, m. ochronne płożenie wśród pysznych Alp i jezior 
w austr. Salzkammergut. 


Środki lecznicze: Kąpiele solankowe, żywiczne i melasowe, zdrój siar pom kąpiele mułowe 
i żelaziste, tudzież łażaia parowa, solanzowa i rosyjska, kąpiele rzeczne. Wdychania sproszkowa- 
nej solanki, pary solankowej i żywicznej za pomocą aparatu pneumatyczuego w wielkich 1880 r. 
zbudow. b. styca krowia, owcza i z koziego mleka; uleko alpejskie i soki ziołowe. Wody 
mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelsberg pot Iscbl, jakoteż wszelkie inne krajowe i za- 
graniczne. Zakład gimnastyczny i pływalnia, wodolecznica obok halli zdrojowej i w Kaltenbach. 

Wskazówki leczenia: Nieprawidłowe o iżywienie, n edokrewności, zołzy, Rhachitis, chroniczny 
katar tchaw.cy, podejrzane katary płuc i suchoty, wypociny pi rsiowe i płucne po zgniłej gorącz- 
ce czyli malatyi. Choroby kobiece i rozstrojenie systemu nerwowego histeria). 

Wielki kurhaus z salonami do tańca, konwersacyi, czytania i gry, re- 
steuracya, kawiarnia, koncerta, teatr, muzyka kąpielowa. Dobre hotele; 
doskonałe urządzone wille i prywatne mieszkania, liczne cieniste przecha- 

dzki i wspaniałe wycieczki. (1099-4-4) 


Koleją żelazną z Wiednia 7 godz., z Salzburga 3 godz. drogi, z Passau 5 godzin 
Urząd gminny. Zarząd kąpielowy. Komisya lecznicza. 


Oryzalina 
(masło różowe) 
nowy kosmetyk do bigien. 
pielęgnowania cery. 


(158 81-) 


[FRANZENSBAD w Czechach. 


Rozsyłka wód mineralnych Franzensbadzkich należących do m'asta Chebu: 
Franzensquelle, Salzquelle, Wiesenquelie, Kalter Sprudel i Neuquelle 
we Franzensbad odbywa się przez cały rok i uskutecznia się we fiaszkach wprost świeżo 
napełnianych w dotyczącym zdroju 

Tych zdrojów używa sę z najlepszym skutkiem szczególniej w niedokrew- 
ności, blednicy, ogólnem osłąbieniu po dłagich chorobach i silnych 
leczeniach, w osłabieniach przyządów trawienia i doloych części ciała, w wielu 
chorobach kobiecych, w pozostałych wypocinach, niedostateczr em pożywie- 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo czórwca 1886 r. 

Odjazd z Podgórza-P"łaszowa Przyjazd do Podgórza-FPłaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświęsima, Suchy, Nowe- |1012 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Bu- 

go Sącza, Husiatyna, chy, Skawiny, af J 
11:23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 1122 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
827 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S4-| 6'39. wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 

cza, Husiatyna. Oświęcima, Skawiny. 

Odjazd z QOświęcima Przyjazd do Qświęcima 


niu mięśni i nieregularnej czynności nerwów, przewlekł. nieżytąch błon 
śluzowych, zołzach, hemoroidach, gośćcu it.d. Fachowe pisma o dawno uzna- 
nych skutkach leczniczych zdrojów miaeralnych z Chebu-Franzensbad, prze 
tłumaczono na wszystkie żyjące języki świstowe, na żądanie przes łają się darmo 
Zamówienia na te wody, tudzież muł mineralny i sól żelazisto -mułową 
Franaensbadzką przyjmuje podpiszna dyrekcya i wszystkie większe składy natural- 
nych wód mineralnych. [1107-3-4] 


z 3 Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych miasta Eger w Franzensbad. 


8'18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 


ywca, z 
8.08 popołudnia do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
usiatyna. 
Odjazd z Tarnowa 
2:45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- 
siatyna, Orłowa, 
508 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
1:40 PoE: pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa. Husiaryna. 


11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, Skawiny, 

658 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 

Przyjuzd do Tarnowa 

11:15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 
Orłowa, Grybowa; 2 

950 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Stryja, Grybowa, 


1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or: | 


łowa, Grybowa. (618-234-) 


Odpo wiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


